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We Lwowie Czwartek dnia 10 Października 1895. XXVIII. 
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wa. Zgodnie z temi uchwałami wytrwamy gza- 
m przy wierności a przywiązaniu dla monar- 
hy, który nam dał wspaniałomyślnie warunki 
arodowego rozwoju; będziemy obstawać przy 
asądach autonomicznych, domagając się, aby 
stawy i ich interpretacja zapewniały sejmowi 
aszemu ten zakres władzy prawodawczej, który 
mt niezbędny ze względu na odrębny rozwój 
raju naszego i polityczny wpływ tem donioślej- 
zy, o ile rozwój parlamentaryzmu w radzie pań- 
Wa poważniejsze budzi wątpliwości, co do tego, 
wy centralny parlament zdoła sam jeden za 
ezpieczyć wewnętrzną siłę państwa i nieodzo- 
me swobody obywatolskie. Przekonani o tem, 
8 koniecznie selidarne Koło polskie we Wie- 
nią będzie zawsze wykonawcą woli sejmu, 
bjawionej czy to na posiedzenia jawnem i usta 
astor. łodawczem, czy to wśród poufaych obrad Koła 

tjmowego, wiemy, że poseł sejmowy winien 

nać sprawy, toczące Mię w wiedeńskim parla- 
ARA ucie i wyrobić sobie co do tych spraw własne 
F wd danie. Nie odstąpimy od tege, że wobec wy- 

s kowych trudności naszego położenia, musi 
wy loło sejmowe wydawać instrukcję co do tego, 
90 r. 


nia wózków, 
rie ozdobne 


dziło ulep- 
nie wyrobów 
wrośnietwa, 


j w Wiedniu 
aszem, nay- 
lšoniė prsa- 
raesyłanych, 


ralny Bazar 
azar powia- 
zw 


a łaskawym 


jk się obywatelstwo polskie winno zachowywać 
L' czasie wyborów politycznych i w innych dla 
ałego kraju doniosłych, a nie dających się prze- 
dzieć okolicznościach. l 
Y Oto dogmata polityczne, wszystkim w kraju 
©lskim stronnictwom wspólne. — Dyskusja jest 

atomiast otwartą co do licznych a niezmiernie 
Te jęz ażnych spraw krajowych, wzgłędem których 
s siany stronnictwa zawczasu określić swoje sta- 

wiska. . 
Niedostatki usiawy gminnej są powszechnie 
nane i reforma tej ustawy, lubo RISE 
s |rzez zbyt szczupły wymiar prawoda 

| a o a os sprawą pilną, którą = 
U Przyszły sejm zająć nie omieszka. Reforma ta 
vinna, szanując istnienie i majątek. dotychcza- 

owych najniższych jednostek administracyjny 9 
trzegąc tego, aby autonomija nasza administra- 
yjna nie poniosła szkody, a unikając namaoże 

rgnaty ia kosztów i stworzenia biurokratycznych Cl, 


towane apewnić bardziej sprężystą i ścisłą u dołu admı- 
poé’ Whistracją i ulżenie oiężarom, nałożonym dziś ne 

jj miny i pojedyncze jednostki, wskutek nieprakty” 
+ nę a *ności istniejących dziś ursądzeń. Reforma usta 


trudna; nie da się już długo 
sdwiekać, ani zbyt pospiesznie i przeto nie” 
ozważnie załatwić, wszystkich zadowolić nie 
noże, nie potrzebuje być zrazu popularną, ale 
winna być dobrą, praktyczną i dbałą o istotny 
»eżytek kraju. kiri | 

Łatwiej nierównie już naprawić ustawę kon* 
cnrencyjną i ustawę o dostawach wojskowych, 
udzież stworzyć ustawę łowiecką, zabezpiecza- 
aog rolnictwo od szkód. a nie narażającą przy- 
em zwiersyny NA wytępienie. Ustawa drogowa 
wymaga podobnież bacznego rozpatrzenia przy 
iwzględnieniu bezstronnem a sprawiedliwem po- 
rzeb rozmaitych warstw ludności i wielce u 
ias różnorodnych okolic. „nów ef 

Ustawy sikolne uległy wycaerpującej rewi- 
zji w csasie ostatniego SEJmn; zadaniem przeto 
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I rzełumaczył z upoważnienia antora 
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Usłyszawszy to budowniczy; spyta Z zdu 
' ki czy = istocie nie jargi nie pad> D a 
ymus, ona -za8 odpowiedziała s PO piechera : 
ahe — On zajęty jest pracą W altanie Ra mo- 
hę Ea zem. Intendant Apollonjusz jest Fa iem ży. 
T liwym i chce czekać dopóki dziadka nie pey: 
otują do tej wiadomości, „dlatego pęk. 
zyć. Wprawdzie przysyłał już kilka ra R aiążki 
Sy Filotasa, który wyszukuje mu kp 
HK) eby się dowiedzieć, co znaczy ta TENET ; 
„= mu kazałam powiedzieć, że to tłamy; A 
kp: awszy cob O królowej, epiessą do zatoki. 4019 
A wiska takie przecie często się powtarzają 
» wsnoszą krzyki, ale dziadek, skoro go praca 
yang jmie, zważa na to, nczeń zaś, jest to student 


, Amfisty, 


r ląk powiadają lekarze | 
Widiana = niedawnych objawach zawrotu gło- 
R, vy. Ach! żebym choć potrafiła jakoś tak prze- 
| mówić, aby dziadka nie bardzo przerazić ! 


iano żywotne sprawy, mująca być przedmiotem | względnienie. Pamiętać trzeba, 
Wad przyszłego sejmu, przybyło przeszło 30 | przy szkolnictwie ludowem o wykształcenie pe 


ctwa naszego, a to tem usilniej, że powszechne 
przesilenie, przez które przechodzi rolnictwo 
świata całego, daje się także jakuajdotkliwiej w 
kraju naszym edczuwa*. Pracą usilną około po- 
dźwignienia rolnictwa, wyświadczymy największe 
dobrodziejstwo ludowi naszemu wiejskiemu i zdo 
łamy ten lud przekonać o wspólności interesów 
wszystkich warstw społeczeństwa, naszego ; przy- 
służymy się tą pracą także ladności naszych 
miast, których handel i przemysł zawisł w roz- 
woja swoim od dobrobytu ludności rolniczej, Nie 
mamy żadnego powodu zwątpić o przyszłości 
nassego rolnictwa; tak ceny wielu rolniczych 
produktów, jak cena ziemi i czynsz dzierżawny 
są bowiem u nas nierównie niższe,j ak w krajach 
na zachód bezpośrednio sąsiadujących z nami, 
a winny się z temi cenami niezadługo wyrównać; 
ale położenie rolników naszych jest tem groźniej- 
aze | tem naglejszej domaga się pomocy, że z 
jednej streny system podatkowy cięży jednostron- 
nie na producentach, a z drugiej strony ludność 
nasza jest tak dalece zadłużoną, iż kilka lat 
ałych wstrzymuje regularną wypłatę rat dłu- 
żnych i wywołuje szkaradne widmo przesilenia 
kredytowego, które wybuchało już dwukrotnie 
w instytucjach finansowych udzielających kredytu 
| hipotecznego gospodarstwom włościańskim. Po 
moc dana rolnictwu z funduszów publicznych, 
| domagać sią musi' użycia wielkich sum pienię- 
żnych. Trudno, aby się te sumy znalazły w wy- 
datkach przewidzianych corocznym budżetem 
krajowym; równowaga budżetowa, osiągnięta 
przez ostatni sejm, dzięki dokonanej konwersji 
długu indemnizacyjnego, nie śmie być naruszoną 
i owgzem winien się sejm ściśle trzymać planu 
| wypłaty reszty długów krajowych, nie chcąe, 
aby budżet krajowy przedstawiał znaczne nie- 
dobory w chwili, dającej się z góry oznaczyć. 
Siły podatkowe kraju nie dozwalają na nakłada- 
nie więksuych dodatków do podatków bezpokre- 
dnich, a lubo można znaleźć nowe źródło docho- 
dów krajowych i labo to należy uczynić, nie 
trzeba przeceniać doniosłokci tych intrat, nie 
wolno zapominać o tem, że wszelkie opłaty by 
wają ostatecznie zaczerpnięte z dorocznych de: 
chodów ludności. Te względy krępują koniecznie 
sejm i nakładają nań przykrą nieraz wstrzemię- 
śliwość, ilekroć chodzi o wydatki na oświatę, 
na drogi, albo na sprawy tyczące się zdrowia 
publicznego; te same wz ledy muszą sejm kre- 
pować nawet wtedy, kiedy staną na porządky 
dziennym sprawy, tyczące się bezpośrednio eko- 
nomicznych warunków naszego życia, sprawy 
| mające zatem na celn właśnie podniesienie siły 


podatkowej naszej ludności i dochodów budżetn 
krajowego. 


, Pozostaje zatem tylko droga, na którą 
sejm wszedł, zakładając przed laty Bank kra- 
JONY — droga, której się trzyma obecnie, kiedy 
się rozchodzi o budowę nowych kolei, to jest droga 
Smeda kapitała, danej samodzielnej instytucji. 

ta droga wydaje się tem bardziej wskazaną, 
że istotnie wtedy tylko prace, podjęte około pod- 
niesienia naszego rolnictwa, mogą dobre skutki 
| rokować, o ile ich wykonanie Bądsia powierzo- 

— Czy mam pójść z tobą?—sapytał uprzej: 
mie Gorgjasz. 

— Nie — odparła spiesznie.-—Ou w pierw- 
szej chwili nie afa nikomu obcemn. Ale skoro 
intendant powie mu, o co idzia, a onby te wziął 
bardzo do serca, to pocieszaj go i powiedz, że 
mamy jeszcze przyjaciół, gotowych nas bronić 
od takiej krzywdy. 

Rzekłszy to, skinęła nań uprzejmie i przez 
drzwi boczne wybiegła do ogrodu. 

Badowniczy spojrzał za nią « głębokiem 
westchnieniem i jaśniej płonącemi oczyma. Po- 
myślał, żejdebra to maei być dzieweczka, taką tro- 
ską przemkniona o swoich najbliższych. Energi- 
cznie przy tem postępowało to młode stworzenie | 
Widział tę nową znajomość tylko w niedostate- 
cznem oświetleniu, ale był przekonany już o jej 
piękności. Piękność oczu, ust, włosów, nie pod- 
legała wątpliwości. Kiedy myśl o niej przyspie- 
szała uderzenie serca jego i kiedy zapytywał 
sam siebie, czy dziewicę tę, zdobną we wszyst- 
kie dary niewieńcie, nia stawić wyżej może od 
jej siostry Bariny, której powabność głębszy 
wprawdzie wywierała urok — to przysało mu 
Jednocześnie na myśl, że winien wdzięczność 

brodzie swojej, bo czuł, że on, człowiek poważny 
1 dojrzały, musiał się zarumienić. Wiedział 
wszakże o przyczynie tego rumieńca. Przed 
chwilą jeszcze myślał i mówił o tem  Dionowi, 
że poczytuje Barinę za najpowabniejsvą z kobiet, 
a teraz obraz jnnej zacierał rysy tamtej i wy- 
pełniał Berce jego uczuciem nowem, silniejszem 
może. 

Nie pierwszy to raz mu się wydarzało, 
przyjaciele ? zaś, a Dion pierwszy między nimi, 
odkryli tę jego słabostkę i niejedną satruli mu 
godzinę ironicznem przekomarzaniem się. Szereg 
rosłych i małych, o jasnych i ciemnych włosach 


piękności, dla których płonął, 


tarne, jak i pozaparlamentarne, pozostaną bez- 
skutecznenmi, jeśli nie doprowadzą do uchwalenia 
kredytów na rolnictwo, udzielonych sejmom, mo- 
gącym jedynie wiedzieć, jakie są w pojedynczych 
krajach najnaglejsze rolników potrzeby. 

Nie mogąc już teraz wyliczać instytucyj, ja- 
kie mogą w kraju naszym w miarę potrzeby po- 
wstawać, w celu podjęcia ekonomicznej pracy, 
można już dziś twierdzić, że nowe organa winny 
powstać w łouie wydziału kcajowego i Banku 
krajowego. S„rawy rolaicze są rozrzucone dotąd 
po rozmaitych departamentach wydziału krajo- 
wego; zcentralizowanie tych spraw w ręku re- 
ferenta, znającego się zawodowo na rolnictwie, 
a rozporządzającego odpowiednim administracyj- 
nym personalem, jest tem niezbędniejszem, o ile 
sejm spodziewać się winien we wszystkich naj- 
ważniejszych pracach swoich inie,atywy, wycho- 
dzącej od wydziału krajowego, będącego niejako 
parlamentarnym krejowym rządem i że tylko 
taka inicjatywa moče zapewnić sprężystą a 8y- 
stematyczną pracę, podjętą około spraw agrar- 
nych. Podobnież winien powstać nowy, nowym 
kredytem wyposażony, oddział Banku krajowego, 
mający na celu udzielanie kredytów meljoracyj- 
nych i pareelacyjnych. 

Sprawa meljoracyj gospodarskich stoi na 
porządku dziennym sejmu naszego od początku 
prawie ery konstytucyjnej, równie dawno, jak 
sprawa reformy ustaw administracyjny h; od 
dłuższego już szeregu lat trafiają się dyskusje 
o parcelacji i komasacji. Pod wsględem meljo- 
racji zrobiono już coś, ale zreniono jeszcze 
mało; Galicja pozostała krajem, w którym rzeki 
górskie największe wyrządzają szkody, niszcząc 
wylewawi swojemi nietylko plony i osady ludz 
kie, ale nieraz także grunta; ilość moczarów 
nieosuszanych, i nieustannie groźnych  zasp 
piaskowych pozostała wielką, że nie wspomnę 
jaż o nieprzemakalnych gruntach, których uro- 
dzajność da się podwoić; nie pomyślano prawie 
jeszcze o systematycznej gospodarce  lasowej. 
Obowiązująca ustawa leśna wydaje się zupełnie 
niepraktyczną, a należałoby stworzyć usta- 
wę, mocą której kraj nabywałby na własność 
większe lub mniejsze przestrzenie i przeznaczał 
je pod dobrze utrzymany las, mając przytem 
na względzie tak ekonomiczne, jako też i kli- 
matyczne potrzeby. Także meljoracja mokrych 
albo piaszczystych gruntów mogłaby być po 
części przeprowadzoną na gruntach w tym celu 
nabytych, a potem odprzedawanych, ale już 
nie przez kraj, tylko przez osobną instytucję, 
iwa publicznie zagwarantowanym kapi- 
talem. 


Na kwestję komasacji i parcelacji należy 
się także zapatrywać ze stanowiska meljoracji. 
Parcelacja wtedy tylko istotny pożytek przy- 
nieść może, jeżeli instytucja przeprowadzająca 
parcelację będzie miała głównie na oku przejście 
ziemi w ręce takich właścicieli, którzyby potrafili 
tą ziemię uprawiać z lepszym skutkiem od wła- 
koicieli dotychczasowych. Parcelacja taka mo- 
głaby się przyczynić do powstrzymania prądu 
emigracyjnego, naturalnego wprawdzie, ale bę- 


był niemały, 
a każdą, którą obdarzał nagle u niego budzącą 
się życzliwością, widział jako tę, którą powinien 
naswać swoją, ateby zostać szczęśliwym mężem. 
Ale zawsze, zanim przyszło do ubiegania się, ba- 
dziły się w nim wątpliwości, ażali nie pożąda 
innej goręcej. Zaczął tedy wmawiać w siebie, 
że serce jego nie przywiąże się do żadnej szcze- 
gółowo, lecz nezuwa miłość dla całego rodzaju 
niewieściego, o ile był piękny i młody, i że dla- 

| tego może lepiej uczyni, nie wiążąc się z jedną. 
Wiedział wprawdzie, że umiałby wierności do- 
chować, gdyż umiał być niezachwianym i goto- 
wym do ofiar przyjacielem, ale wobec kobiet by- 
ło to trochę inaczej. Ażaliżby i ebraz Heleny, 
który wydawał mu się w tej chwili powabnym, 
miał tak szybko poblednąć ? Byłoby to coś nie- 
zwykłego, gdyby stać się mogło inaczej, a prze- 
cie był niemal przekonany, że Eros tym razem 
poważniej wkradł się w jego serce. Uśmiechają- 
ce sią Eroty, które różanemi sploty wiązały jego 
i poprzedniczki, nie mogły się zjawić tu przy 
tej poważnej dziewicy. 

Wszystko to a szybkością błyskawicy prze- 
biegło umysł i wzburzyło serce, kiedy go wpro- 
wadzono do lokalu już opisanego, w którym 
czekali, niecierpliwiąc się, urzędnicy, na przyby- 
cie właściciela domu. Budowniczy przedstawił im 
bardzo gorąco sprawę, wyrażając nadzieję i pod- 
stawę, na której ją opierał, że poselstwo ich bę- 


dzie bezowocne. Intendant wyznał, że nikogoby | 


bardziej nie cieszyło, jak jego, gdyby go regent 
upoważnił jutro do odwołania polecenia, Dodał 
przytem, że poczeka chętnie jeszcze i dłużej, 
byle wnuczce uczonego starca powiodło się sa- 
wiadomić go oględnie o tem, co go czeka. 

Ale cierpliwości życzliwego człowieka nie 
wystawiano na próbę, w chwili bowiem przyby- 


względy społeczne i polityczne, sprawiające, że 
nie możemy dopuścić, aby choć jeden dwór 
znikł z oblicza ziemi wskutek dokonanej par- 
celacji. | owszem winniśmy się starać, aby 
tych dworów było w przyszłości więcej. 

Rozważając przyczyny nickiej ceny dzier- 
żaw w kraju naszym, niepowodzenie najlepszych 
nawet gospodarstw i zniechęcenie najdzielniej- 
szych UE e przychodzimy do przekonania, 
że wadliwa organizacja naszego handln jest temu 
winną. Wobec hyperprodukcji rolniczej na całym 
świecie minęły czasy, kiedy uprawa oziminy 
była podstawą rolnego gospodarstwa; produkta 
niegdyś uboczne, mięso, nabiał, drób, jaja, weł- 
na, warzywa, len, chmiel i inne rośliny przemy- 
słowe, tudzież szlachetniejsze zwierzęta winny 
być dziś głównym źródłem dochodów rolnika. 
Produkta te bywają u nas często jaknajprze- 
dniejsze. Kiedy zaś porównamy ceny, które 
można u nas za te produkta osiągnąć, z cenami 
targowisk zachodnich, dostrzeżemy, że odstęp 
ogromny w tych cenach, przewyższa na naszą 
niekorzyść o wiele koszta transportu z kraju 
naszego na zachód. Tłómaczymy ten fakt tem, 
że dyferencja ceny pozostaje w rękach pośredni- 
ków i tak bywa istotnie. Ale jeżeli gospodarz 
zmuszony okolicznościami i z wiełką szkodą 
właściwego swego zawodu, spróbuje być kapcem 
na własny rachunek i produkt własny na za- 
chodnie targowisko wywiezie — co zresztą je- 
dynie bardzo już zamożny gospodarz uczynić 
może -— napotka na powszechną do naszego pro- 
duktu nieufność, spowodowaną przez nienczci- 
wość naszych handlowych pośredników, gonią” 
cych za drobnym, a natychmiastowym zyskiem, 
a domięszujących do przedniego towaru, towar 
lichy, albo nawet przedmiety przeznaczone do 
sfałszowania wagi. 

Rzeczą by było jak  najpilniejszą, aby ja- 
kaś wielka instytucja, pozostająca pod nadzorem 
kraju, a w razie potrzeby poparta [rzez kraj, 
ujęła w swoje ręce handel naszemi rolniczemi 
produktami, zakładając ajentury w głównych 
miejscach odbytn, a mianowicie we Wiedniu, 
w Bnuda-Peszcie, we Wrocławiu, w Berlinie i 
w Szwajcarji. Koleje apiosły prawie odległość 
dzielącą nas od wielkich miast, a my produku- 
jemy dotąd w takich warunkach, jak gdybyśmy 
jakąś daleką, a niedostępną część Świata za- 
mieszkiwali. 

Niska cena produktów gospodarskich daje się 
boleśnie czuć naszym włościanom, którzy nie mają 
podobnież zapewnionego odbytu dla wyrobów 
starodawnego przemysłu domowego, przewyższa- 
jącego nieraz o wiele istotną wartością prakty- 
czną i estetyczną, tandetne produkta, któremi 
nas morawskie, a po części angielskie fabryki 
zasypują. Jest dotąd rzeczą wątpliwą, czy szkoły 
dla przemysła domowego, w różnych stronach 
kraju naszego założone, istotnie ten przemysł 
podniosą, czy mn nie odejmą swojskiego piętna, 
stanowiącego przeważnie o jego estetycznej war- 
tości, należy jednak mówić z najwyższem uzna- 
niem o wyrobach tych szkół, wystawionych 
przeszłego roka w pawilonie wydziału krajowego. 


cia Heleny do pawilonu w ogrodzie, dziadek jej 
wiedział jnż, co jemu i rodzinie jego zagraża. 
Ua wszystkich filozof Eufranor, sędsiwy 
członek muzeum, który przybył przez ogród, i 
który mimo znaków mimicznych ze strony Filo- 
tasa, zawiadomił Dydymusa, co się święci. Ale 
Dydymus, znający dobrze starego przyjaciela, 
oddanego równie więcej myślom i nauce, niż 
sprawom bieżącym, przyjął wiadomość z niedo- 


wierzaniem. Nie poczytując jednak pogłoski, jak ' 
mniemał, za rzecz ważną, odgarnął tylko rzad- | 


kich włosów kosmyk, który mn asunął się na 
policzki i okrywając nim wyłysiałą część głowy, 
zawołał: 

— (o ty tam znowu nie usłyszałeś! — No, 
zobaczymy zresztą. 

Rzekłszy to, zerwał się jednak z miejsca, 
bo wiadomość bądź co bądź dotknęła go. Po- 
wstawszy, zapomniał nawet o sandałach i zargu- 
ceniu na siebie szaty zwierzchniej i już chciał 
iść, gdy wtem weszła do pawilonu Helena. 

Sędziwy Eufranor zwrócił się do niej i, mar- 
kotny z powodu niedowierzania przyjaciela, pro- 
sił ją, ażeby dziadka zecbciała przekonać, że 
są jednak sprawy ważne; choćby nie odpowiadały 
naszemu życzenin. Uczyniła to oględnie i wspo- 
mniała przytem o badowniczym i wyrażonej 
przezeń nadziei. 

Dydymus atoli z utkwionym w ziemię wzro- 
kiem milezał, wstrząsając tylko osiwiałą głową. 
Po chwili wyprostował się i nie zwracając uwa- 
gi na szatę zwierzchnią, którą Helena trzymała 
już w ręku, zbliżył się do drzwi, a otwierając je, 
zawołał : 

— A jednak musi w tem być coś innego! 

Euframor i Helena pospieszyli za nim. On 
ssybko i raźnie, jakkolwiek pochylony nieco, 
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mogły wypożyczać między wiejskich gospodarzy, 
zasługujących na kredyt. Tembyśmy włościań- 
stwu naszemu zrobili największą przysługę, na 
jaką nas teraz stać. 

Sprawy, o których była dotąd mowa, dadzą 
się w wielkiej mierze już przez sejm załatwić. 
Jest wiele innych spraw ekonomicznie piekących, 
o które sejm może się tylko dopominać, jako tc: 
regulacja taryf kolejowych, ochrona dana rolni 
ctwu przez odpowiednio nałożone cła przywoze- 
we, regulacja kredytu, dążąca do obniżenia stopy 
procentowej, s» może także do ograniczenia wy- 
sokości, w której majątek ziemski, jako taki ob- 
dłużonym być może, stworzenie kredytu w Bsn- 
ku austro-węgierskim dla zamożniejszych rolni- 
ków, ustanowienie niepodzielności gruntów pe- 
wnej z góry oznaczonej objętości i sprawa do- 
staw dla wojska. Nie wolno wątpić o tem, że 
nasi posłowie w radzie państwa nie przestaną 
się dopominać o korzystne dla kraju naszego 
załatwienie tych spraw piekących, nie tracąc 
aresztą z oka ważnych politycznych zadań, któ- 
rych załatwienie jest niezbędnem. 
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Szpileczki. 


Nowoje Wremja posiada fejleton, jak każda 
gazeta, a do tego fejletonu przyjmujs prace roz- 
maitych literatów, profesorów, krytyków przygo- 
dnych i stałych, do tych zaś ostatnich należy nie- 
jaki pan Sigma, piszący stale fejletony pod ty- 
tułem „O wszystkiem*. Skoro się pisze „O wszy- 
stkiem*, toć trudno nie pisać o Polakach. Tak 
też zrobił pan Sigma i jednym zamachem pióra 
odmówił wdzięku Warszawiankom, umiejętności 
wydobywania na jaw czegoś nowego Ńienkiewi- 
czowi i duszy w obrazach naszych artystów. Ale 
p. Stgma jest snać eleganckim w obejściu, gdyż 
zarzuty swoje ubrał w możliwie łagodną formę, 
nie pozbawioną nawet pozorów życzliwości. 

W Warszawiankach nie znalazł pan Sigma 
ani piękności ani smaku, ale — jak powiada — 
za mało je widział, a trzeba do nich przywy- 
knąć. „Bardzo trudno sądzić po przelotnych 
wrażeniach o całym narodzie, mającym swój ję: 
zyk, swoją literaturę, swoją historję — 0 naro- 
dzie, który prócz tego pozbawiony jest samo- 
dzielnej egzystencji. Mimowoli czujesz jakąś li-, 
tość dla królestwa, podzielonego między trzy ‘ 
państwa, i dlatego krępujesz się w wydaniu choć 
trochę surowego wyroku nad nieszczęsnym bra- 
tem“. Pozwala też to jednak panu Sigmie 
twierdzić dalej, iż Polki, w porównaniu z mo- 
skiewskiemi kobietami, „kołtanami,* posiadająwię- 
cej smaku, ale „na ulicach Warszawy trudno 
spotkać Polkę, któraby przewyższała średniej 
miary Paryżankę. W tłumie warszawskim tak 
mało smaku, jak i w petersburskim. Chwalić 
Boga, jest on przyzwoitszy od rosyjskiego, 
znający daleko lepiej karność, a publiczność 
ogrodów warszawskich jest nieporównanie więcej 
cywilizowaną, niż petersburgska.* 

Aby zapoznać się z wewnętrznem życiem 
polskiego społeczeństwa, wziął się p. Sigma do 
czytania Sienkiewicza „Rodziny Połanieckich“ i 
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kroczył przes mały ogród, skąd, nie zważając na 
upomnienia wnuczki i przyjaciela, wszedł prosto 
do impluwium. Jaskrawsze światło tutaj olśniło 
mu wzrok nieco, skierowany zazwyczaj prosto ` 
lub spuszczeny ku siemi. Musiał przez chwilę 
rozglądać się dokoła, zanim był wstanie objąć 
okiem obecnych. 

Ale intendant nie czekając, sbliżył się, po- * 
witał z nszanowaniem starca i zapewniał uprzej- 
mie, że ubolewa nad tem, że musiał przerwać 
mu pracę, na którą cały świat czeka, przybył 
atoli w sprawie ważnej. 

— Wiem jaż, wiem — przerwał mu sędzi 
wy uczony z uśmiechem protekcyjnym. — Cóż 
to znowu za historja ? 


Następnie spojrzał po obecnych. Nie znał 
tn nikogo oprócz intendanta, który prowadził ra 
chunki mnzenm i budowniczego, dla którego re- 
dagował napis na zbndowany przezeń nowy O- 
dejon (przybytek śpiewu). Gdy wszakże spojrze- 
nie jego wywołało jeno zdziwienie na obliczach 
obecnych, zaczęła go opuszezać otucha. Mimo 
to, ciągle jeszcze przekonany będąc, że nie mo- 
gliby odeń żądać tego, o czem mówił przy- 
jaciel filozof, rzekł znowu: 


— Twierdzą, jak słyszałem, że istnieje za- 
miar przeobrażenia mego ogrodu na plac pu- 
blicany. I w jakim celu? W tym, jak mówią, 
żeby na tem miejscu postawić posąg. Ależ o tem 
niepodobna mówić poważnie, moja własność bo- 
wiem zapisana jest w księgach gruntowych, a 
ustawa... ` 
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(Ciąg dałssy nastąpi). 
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do zarządu wiedeńskiego magazynu 


“AU LOUVAR” wa Lwowie, plac Kapitu 


kapy na łóżka i stoły. Wielki wybór prawdziwych dywanów 


wym, państwowymi prywatnym urzędnikom, oraz pp. właś 


„ułatwiamy zakupno zaprowadzając spłaty częściowa. Cennniki gratis i franco. 
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perskich i smyrneńskich po zadziwiająco tsmich cenach. P. T. wojsko 
cielom dóbr, duchownym i pauczycielom 


wełniane, kołdry, kocyki do podróży, dery na konie i sanki, jako te 


na raty. 
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„Bez dogmata“. Autora tego nasz fejletonista | z Francją, a interesy obu państw tak się krzy- 


bardzo lubi, chociaż nie miał sposobności pozna- 
nia go osobiście. Wyliczywszy wszystkie osoby, 
działające w „Rodzinie Połanieckich“, robi p. 
Sigma spostrzeżenie, iż niema w tej powieści ani 
jednego Rosjanina, 
była zakazała wywozu zboża za granicę, to bo- 
hater Sienkiewicza nie byłby się mógł ożenić 
z idealną Marynią*. „Słowem, ani ten typ, ani typ 
bohatera z „Bez dogmatu“ nie udał się Sienkie- 
wiczowi, dla tego, że obaj jego bohaterowie ni- 
czego nowego nie stanowią. W tem leży sła- 
bość polskiego genjusza i polskiego społeczeństwa. 
Jak tylko na scenę wychodzi robota marzyciel- 
ska, wypracowanie nowych ideałów, zaraz za- 
czyna się powtórzenie tego, co uznano jako nie- 
godne przez historję*. Trochę to niezrozumiałe, 
ale efektowne. 

Pan Sigma prosi, eby mu przebaczono taki 
sąd o idesłach polskiego powieściopisarza, ale 
chciał on „przy pomocy polskich powieści prze- 
niknąć w życie wewnętrzne ponurych (?) domów 
z herbami i łacińskiemi dewizami (7), znajdnj,- 
cych się na Nowym Świecie i na Krakowskiem 
Przedmieściu Chciat się dowiedzieć, jak oi żyją 
i co oni myślą ci stojący na przedzie Polacy, 


bardzo wykształceni, bardzo uczeni i bardze 
mało samodzielni*. 
Jadąc z Odessy do Warszawy, jechał z 


dwoma Polakami, którzy czytali Nowoje Wremia, 
gdy się jednak zbliżyli do Brześcia litewskiego, 
wyrzucili rosyjski dziennik za okno, a knpili 
sobie gasety polskie, które nawet po przeczytania 
pochowali do swoich kaferków. I to nie podoba się 
także p. Sigmie. Dla czegóż nie postąpili z niemi 
tak, jak z dzienikiem rosyjskim ? 

„To drobnostka, może ktoś powiedzieć, ale 
z drobnostek składa się życie i nie my jedni 
jesteśmy winni, że istnieją nienaturalne stosunki 
pomiędzy dwiema ludnościami w Warszawie. Po- 
lacy, niewątpliwie, są od nas więcej cywilizowani, 
ale te wierzby i topole, ale te herby i pałace, te 
różnorodne warunki historyczne przeszkadzają 
im być współczesnymi, zrozumieć położenie i pra- 
cować nad wyrobieniem sobie nowych ideałów*. 

W dalszym ciągu twierdci p. Sigma, iż 
wojska rosyjskie bogacą (?) obywateli, a oręż 
rosyjski odkrywa nowe obszary Wschodu, które 
potrzebują kuliurnych sił polskich, w które tak 
obfituje Polska. 

„Trzeba się zdecydować na pracę obok sie- 
bie, a rana historyczna zasklepi się pomału. 
A ignorowanie wszystkiego, co rosyjskie, to nie- 
ucywilizowane: nescio vos, którem nagradzają 
nas przodujący w swem społeczeństwie Pelacy, 
chyba nie jest korzyatnem dla narodu polskiego“. 

W końcu opowiada p. Sigma, iż był na 
przedstawieniu „Łotrzycy,” której wykonanie 
bardzo mu się podobało; był i na wystawie 
sztak pięknych, gdzie wa wszystkich obrazach 
uderzył go brak duszy, którą widział tylko w 
jednym obrazie p. t. „Anioł śmierci,“ malowa- 
nym przez jego „przyjacicla* p. Kotarbińskiego, 
który „będąc w Rzymie obracał się tylko (7?) w 
kołach artystów rosyjskich.* Porównując więc 
teatr zjmalarstwam (sic!) pan Sigma dochodzi 
do pouczającego wywadu, że „wszystkie naśla- 
dowania są doskonałe u tego narodu-aktora, ko- 
piującego cudze myśli, cudze pojęcia. Ale tam, 
gdzie trzeba stworzyć coś nowego, cos swego, 
swoją s.tukę, swoje malarstwo, gdzie trzeba zro- 
zumieć i cierpieć razem z duszą narodową, wska- 
zać jej drogi do ndeskonalenia się, tam widać 
tylko zewnętrzne efekty, zimne, zmanierowane."* 

Żal się widocznie zrobiło p. Sigmte, iż wy- 
dał tak „surowy“ wyrok na Polaków, gdyż w 
ostatniem zdaniu swego obszernego fejletonu za- 
pewnia, że „jego uwagi nie mają pretensji do 
decydującego znaczenia” — że „byłby nawet 
kontent, gdyby się one okazały przedwczesnemi, 
a to dlatego, że nie ma wprost nic przeciw Po- 
lakom, że nie pragnie ich obrażać, lecz tylko 
stara się ich zrozumieć. * 

Ta mięszanina złośliwości z udaną życzliwo- 
cię nie zasłaguje na inne miano, jak tylko... 
sspileczek. 


Po wizycie paryskiej Króla Leopolda. 

Niemiecka i francuska prasa roztrząsa obe- 
cnie bardzo szczegółowo przyczyny i na- 
stępstwa pobytu króla Lsopolda belgijskiego 
w Paryżu. Rrzeczywiście wizyta ta nie jeat po- 
zbawiona politycznego interesu, niepodobna bo- 
wiem przypuszczać, aby król Leopold jechał do 


Paryża jedynie dla poznania prezydenta Faure'a. oskarżenia. Oskarżony przed sądem przysięgłych 
puuktów stycznych ' Szyrokicz, zaklinał sie, że jest bes winy — a 


Belgja ma obecnio tyle 
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PO WIEŚĆ 
P. P. GNIEDICZA. 


Przekład z oryginału rosyjskiego. 


(C:ęg dalszy ) 


| 
Tarowierow, czerwony i mokry, przawracał 
się na podłodze, mrucząc jakieś przeproszenia, 
następnie wstał i popatrzył na twarze Achlibi- 
nowa i panny. Pierwszy miał minę surową, | 
srogą i widocznie był zagniewany na przy”, 
jaciela. Panna zań uspokoiła się prędko i nagle 
zaczęła się śmiać, trzęsąc piórem na kapeluszu. 
Następnie uspokoili się wszyscy Panienka 
wyjęła z pluszowego woreczka miniaturowy no- į 
tesik i zaczęła w nim coś zapisywać. Turowie- | 
row udał się do umywalni i założył sobie ezer- į 
wony krawat na szyję. Posiadał on jeszcze tę | 
zalotność starego kawalera, którą daleko rza- | 
dziej można spotkać u ludzi żonatych w jego ; 
wieku. Popatrzywszy się do zwierciadła. za- 
pragnął nawet ogolić się, okazało się to jednakże 
niemożliwem wobec ciągłych wstrząśnień i ko- 
łysań się wagonu. Poklepał się tylko po pod- 
bródku i zauważył: 
— A o czemżeb ty stary daroiu myślał w 
Moskwie ? Trzy dni nie golony ! : 
Czerwony kolor krawatu nie uszedł uwagi 
panienki, która się do niego nuómiechięła za- 
chęcająco. Tarowierow zaczał grzebać w ku- 
ferku, który zdradziecko zwalił się na kolana 
Achlbinowa, wyciągnął ztamtąd ogromną mapą 


BS" Krem orjentalny biały, "S$ 


1 sł, cielisto-różowy dia blondynet: i cielisto-żół.awy ula szatynek zł. 1 20 
nadaje twarzy naturalną binłość i delizstność. Twarz dziubata i rieg<wata 
zos'arie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. 


„chociaż gdyby Rosja nie | 


j 


Kaukazu i, jak tylko można było najwygodniej, 


żają w Afryce środkowej, że niezbądna jest 
ciągle natężona uwaga obu rządów dla uuiknię- 
cia groźnych zawikłań. W świeżej pamięci czy- 
tającej publiczności są komplikacje, wywołane 
granicznemi nieporozumientami w Kongo, tudzież 
historja traktatu. zawartego pomiędzy Auglją a 
państwem Kongo, który wskutek stanowczego 
protestu Francji zgatał unieważniony. Obecnie 
przybyła jeszcze głośna sprawa Stokesa, strace- 
nego, jak wiadcmo, przez komisarza belgijskiego 
Lothaire'a za dostarczanie broni Arabom, tudzież 
najważniejsza może kwestja finansowa, która dla 
państwa Kongo jest kwestją byta. Otóż przy- 
puszczenie dzienników niemieckich, że podróż 
króla Leopolda pozostaje w ścisłym związku 
z temi ostatniemi sprawami, jest bardzo bliskie 
prawdy. Król Leopold pragnie z jednej strony 
uzyskać przychylność Francji w sprawie Sto- 
kesa, którą rząd angielski traktuje z wielką e 
nergją, a z drugiej wyjednać poparcie kapitali- 
stów francuskich dla pożyczek, emitowanych 
przez państwo Kongo. Państwo to bowiem emi- 


towało na zasadzie upoważnienia belgijskiego i 


parlamentu losy na 150 miljonów franków, z 
z których jednak zaledwie połowa uzyskała na- 


jeszcze bardzo kosztowna, a dochody mogą się 
podnieść dopiero wtedy, gdy zostanie ukończona 
kolej od brzegów morskich do Stanley -Pool, 
handlowego centrum środkowej Afryki. Ukończe- 
nie zaś tej kolei jest niemożliwe bez zrealizowa- 
nia pożyczki wyżej wzmiankowanej. Pierwszym 
też owocem dłaższego pobytu króla Leopolda w 
stolicy Francji ma być emitowanie drugiej serji 
losów Konga w Paryżu. Jeżeli jednak niektóre 
dzienniki berlińskie utrzymują, że Belgja rzn- 
ciła się obsenia w objęcia Francji i że ta kom- 
binacja jast wymierzona przeciwko trójprzy- 
mierzu, to niezawodnie przypaszezanie takie się 
ga zbyt daleko. 


Zo świata. 
(Cesarz Wilhelm. — Rozrnehy w Chinach, — „Wykrycie“ 
zbrodniarza) 

Uroczystości aedzńskie w Berlinie — piszą 
Daily News — miały wyiącznie charakter urzę 
dowy, a raród przyjmował w nich ndział tylko 
z ciakawości. W innych częściach kraju było 
inaczej. W kołach dyplomatycznych spoglądano 
na te uroczystości, jak na zimny tnsz dla Fran- 
cji, co się zaś tyczy cesarza, to w niczem nie 
zwiększyły ene jego popularności. Przeciwnie 
naród niemiecki coraz mniej i mniej mn dowie- 
raa i obawia się, że w rnzie wojny pójdzie on 
tylko za własnym popędem, nie słuchając niczy- 
ich rad i nie uznając śadnej nad sobą kontroli. 
Te obawy napawają wszystkich strachem przed 
wojną i zmuszają do robienia wysiłków, aby tej 
wojny uniknąć Jenerał Wsldersee w Altonie 
i jenerał Haseler w Strasburga — oto jedyni 
dowódcy, którym ufają naród i wojsko. zapał 
zaś młodego cesarza budzi tylko nieufność. 

Nietylko sami Nismcy, alie nawet cadzo- 
ziemcy dyplomaci, akredytowani przy dworze 
berlińskim, skarża się na to, że cesarz ustawi- 
cznie otoczony jest dworakami i mistykami, na 
czele których znajduje się hr. Filip Eulenburg 
i jego czterej bracia, którzy schlebiają cesarzowi 
i utwierdzają go w mniemaniu, że jest wszech - 
potężny. Jedyny człowiek, który od czasu do 
czasu odważył się powiedzieć cesarzowi prawdę, 
pułkownik Ditrich von Hülsen, popaił w nieła- 
skę i został wysłany na dwór wiedeński jako 
ajent wojskowy. Nie ulega także kwestji, że 
i ks. Henryk wziął długi urlop wskutek niepo 
rozumień z cesarzem, wynikłych na punkcia or 
ganizacji foty. 


* 

Lloyl wschodnio-asjatycki donosi, że mabo- 
metańskia rebslja w prowiacji Kau Su wzmagają 
się ustawicznie. Wedle telegraficznych doniesień, 
dostała się stolica tej prowincji Hsining w ręcs 
powstańców. Wojska rządowe w utarczce pod 
Yao Czi zostały pobite. Telegraficzne linje w pro 
wincji powstańcy poprzerywal:. Zamierzają oni 
utworzyć państwo niezawisłe, z kiórem złączono 
by także Tybet i Mongolję. Jeśli rząd zawczasu 
nie zgniecie tego ruchu, urośnie powstanie w taką 
siłę, że nie bądzie go można później pokonać. 

%* 

W gabernji wjackiej ukradziono niedawno 
temu konia. Sędzia śledczy „wykrył* po wielu 
tarapatach złodzieja w osobie chłopa Szyrokicza, 
a prokarator wygotował stosownie do tego akt 


Z PÓZ OW OZ ZZO 


rozłożył ją w całym wagonie. 

— Cóż? Zaczniemy? — zapytał. | 

Achlibinow ciągle się chmurzył i nic nie 
odpowiedział. Panienka z ciekawością wycią: 
się dziwnie podobną do 

otki, która patrzy na stygnące mleko. Turo- 
wierow mimowoli obrzncił ją wzrokiem i zaczął 
mówić. 

— Najwyższym punktem tej części gór, 
przez którą przechodzi grzbiet, należy uważać 
Kazbek. Po spaszczeniu się w dolinę w Mietah, 
droga już pójdzie tylko przez górskie urwiska | 
Aż do samego Araratu już tylko stepy same. ; 
Czy tak? 

— Powinno być tak, skoro tak wydruko- 
wano — mruknął Achlibinow. 

— No, a teraz, przechodząc do samego : 
Araratn — ciągnął dalej Turowierow, porwany | 
starem przyzwyczajeniem czytania wykładów — 
toy, przypuszczam, powinniśmy się przedawszy- 
stkiem zatrzymać na pochodzeniu arki. Innemi 
słowy. powinniśmy zacząć od Noego. | 

Towarzyszka podróży bachnęła śmiechem, 
potem jednak zaczęła kaszleć, aby pokazać, że | 
to nie był śmiech, lecz kaszel nerwowy. | 


-- Aibo raczej od Noaba, — ciągnął Turo 
wierow — gdyż po starożydowsku należy wy- ! 
mawiać Noah. 

Otworzył książke z żydowskim i rosyjskim 
obok tekstem i zaczął czytać: I 

— „U Noaha było trzech synów : Sam, Cham 
i Jafet...* 

— Kto był ich ojcem? — jakby sama sie 
bie zapytała panienka. j 

Tarowierow pokręcił głcwą i czytał dalej: ; 

— „Zrób sobie arkę z drzewa iglastego, 
arkę zbuduj z gniazdam*; a pokryjesz ją z we- 


bywców. Tymczasem administracja Konga jest 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Października 1805 r. 
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te aame zaklęcia powtarzał ciągle sędziemu w 
śledztwie. Niemniej jednak przedstawił go pro- 
kurator w jak najeiemniejszych barwach, bardzo 
logicznie uzasadniając swe oskarżenie. Gdy po 
ostatecznem przemówieniu prokuratora, przewo- 
+ dniczący trybunału zapytał pedsądnego, co ma 
na swoją obronę do nadmienienia, rzekł tenże: 

— Ależ, panowie sędziowie, jak ja mogłem 
ukraść tego konia, skoro byłem wtedy tutaj, 
w Wjatce, w areszcie. 

— W areszcie? 
prezydent. 

— Ano tak! Odsiadywałem karę, wyzna- 
czaną mi przez miejskiego sędziego. Nietrudno 
przecie przekonać się o tem. 

Przewodniczący trybunału zasięgnął natych- 
miast informacji i pokazało się, że biedny chłop 
istotnie za jakieś drobne wykroczenie pozosta- 
wał w krytycznym czasie w areszcie miejskim. 


„a wać WaW: A ON 


powtórzył zdumiony 
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Towarzystwo dziennikarzy 
polskich. 


Dnia 5. b. m. odbyło się we Lwowie walne 
zgromadzenie członków rzeczywistych „Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy dziennikarzy polskich“, 
na którem uchwalony został nowy statut towa- 
rzystwa. O zgromadzeniu powyższem zamieści- 
liśmy tylko małą wzmiankę. odkładając omó- 
wienie uchwalonych zmian  stetutn na czas poź- 
niojszy. 

Ze względu, że do towarzystwa należy bar- 
dzo wielu członków wspierających, co dowodzi, 
iż społeczeństwo nasze interesuje się tą młodą 
instytucją i nie szczędzi jej życzliwego poparcia, 
uważamy za stosowne zaznajomić czytelników 
z treścią zmian wprowadzonych do nowego 
statutu. 

Frzedewszystkiem zgromadzsnie uchwaliło 
zmienić nazwę towarzystwa na „Towarzystwo 
dzfennikarzy polskich“. Cełe:a towarzystwa ma 
być prócz niesienia pomocy materjsinej człon- 
kom rzeczywistym oraz ich rodzinom, także oro- 
nienie moralnych i materjalnych interesów dzien- 
nikarzy polskich i interesa te reprezen:ować 

Ważnem jest także nowe postanowienie, iż 
na wniosek wydziału towarzystwa, może być za 
uchwałą walnego zgramadzocia nutworzoay syn- 
dykat dla załatwienia między dziennikarzami 
sporów, mających swe żródło w stosunkach pu- 
hiicystycznych. Regulamin tego syndykatu, któ 
ry musi być zatwierdzony przez walna zgroma- 
dzenie, zawierać ma również przepisy co do skła: 
dą i obowiązków syndykata. 

Według nowego statutu człenkiem rzeczy- 
wistym może być, bez wzgledu na płeć, każdy 
dzisarikarz lub literat, który ukończył jeż 44 
rok życia i przynajmniej od dwóch lat pisuje 
staie do dzienników polskich. 

Członkiem wspierającym może być bsz wzglę - 
du na płeć każdy, kto zobowiąże się płacić na 
rzecz towarzystwa co najmniej 100 koron ro- 
cznie, lub też złoży jednorazowo datek w kwo- 
cie 1.000 koron. 

Wysokość wkładek członzów rzeczywistych, 
po 2 korony miesięcznie, pozostałą niezmienioną, 
tylko wpisowe podwyższeno, miaaowicia płacić 
mają nowo przysiępuiący członkowie do 80 r. 
zycia 10 koron, od 30 do 40 r. życia 20 koron, 
od 40 do 50 r. życia: 50 koren, a liczący ponad 
50 łat 100 koron. Kto przekroczy 50 rok życia, 
może być przyjęty na członka rzeczywisteze za 
zezwoleniem wainego zgromadzenia, kto zaś prze- 
kroczył 60 r. życia przyjęty wcale być nie może. 
Dopiero po upływie 5 lat od założenia towarzystwa, 
a zatem w dniu 1. marca 1898 r. riogą członko 
wie w miarę rozporządzalnych dochodów, korzy- 
stać ze stałego zaopatrzenia, do r. 1898 wszy- 
stkie dochody towarzystwa wpływać ;rają do 
funduszu żeiaznego, który jest nienzruszalny. 

W miejscowościach, w których jest przynaj- 
mniej dziesięcią członków rzeczywistych, zamia- 
nuje wydział swoich deiegatów, mających pobre- 
daiczyć między miejscowymi członkami a wy- 
działem. Nowy statut rozszerzył również prawa 
członków wspierających. Mają oni prawo brania 
udziału w walnych zgromadzeniach i zabierania 
na nich głosu, oraz prawo wybierzlność: do ko- 
misji rowizyjnej dia badania rachunków, przez 
wydział przedkładanych. Do komisji tej, złożonej 
z © członków  uależeć ma 3 członków rzeczy- 
wistych, zaś 3  człorków wspierających towa. 
rzystwa. 

Można mieć nadzieję, że na powyższych za- 
sadach statutu, towarzystwo zdoła się pomyśl- 
nie rozwijać, a przy zapobiegliwości i rozumnej 
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wnątrz i z zewną'rz smołą. I ot tık ją zbudu 
jesz: trzysta avszynów — długość arki...“ To 
znaczy sto sążni, piąta część wiorsty!.. „Pięć 
dziesiąt arszynów — szerokość, a trzydzieści 
arszynów — wysokość arki. Okno dorobisz do 
arki około arszyna w kwadrat z wierzchu, a 
drzwi arki pomieścisz z boku; a zrobisz tę arkę 
z pierwszem, drugiem i trzeciem piętrem.* — 
Tym sposobem otrzymujemy kolosalną budowę, 
zrob'oną naturalnie nie z samego tylko drzewa, 
lecz z metalowych wiązań i śrab. Otóż liczę na 
ta ostatnie właśnie. 

Panienka stała się bardzo poważną: zacie 
kawiło ją to, dlaczego ten gruby, wygolony je- 
gowmość liczy właśnie na śruby ? 

— Bardzo jest możliwą rzeczą, — ciągnął 
Tarowierow — że choćby nie wiem jak trwałem 
było to iglaste drzewo, ale nie wytrzymało ono 
tysiącleci i rozsypało sią, chociaż zimna na 
szczycie góry mogły je ochronić przed gniciem, 
Ale metalowe części, chociażby nawet przerdze- 
wiałe, te powinny się były zachować, 

Achlibinow zgodził się z tym wywodem. 
Zgodziła się widocznie i panienka 

Tnrowierow nabrał w siebie powietrza i za- 
czął czytać Torę: 

— „W sześćlziesiątym roka życia Noaha, 
w drugim miesiącu, w siedmaastym dniu miesią- 
ca, w dzień ten rozwarły się wszystkie źródła 
wielkiej przestrzeni, a trąby powietrzne zaczęły 
dąć .. 

Na twarzy pauienki widać było zmęczenie. 
Opis potopu był zanadto nudnym. Podobało jej 
sę tylko jedno wyrażenie: 

— „Wszyscy, w czyich pozdrzach było dy- 


chanie dacha żywego, ze wszystaiogo, CO znaj- | ołważył. i wy mężczyźni nio stanęliście w mo. 


duje się na lądzie, wymarli.* 
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akcji zarządzającego wydziała, polscy dziennika - 


! 


| wczoraj Bolderajew mówił, 
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rze oraz wdowy i sieroty pe nich, znajdą w to- | fury chłopskie, przewożące przez rampę kolejową 
warzystwie możność zaopatrzenia swego na sta- | szuter. Pociąg zmiażdżył Teodora Skulskiego, go- 
rokć i pozbędą sią naturalnej dziś troski o za- | spodarza ze Zniesienia, który powoził jedną k tyeh 
bezpieczenie bytu swej najbliższej rodziny. fur, oraz trzy konie. Czwarty koń jest śmiertelnie 
pokaleczony. Rampa w chwili, kiedy wozy wcho- 
dziły na tor kolejowy, była otwartą. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

rednia temperatura w tym czasie była -|- 13-690., 

najwyższa -}- 19'8'0., najniższa -< 7690. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zmienny z południa o 
średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatura 
około -|- 13°0., niebo będzie prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 65  proceat. 
Opadu nie będzie. 

Odznaczenie. Medal złoty przyznała rada uni- 
wersytetu warszawskiego drowi Włodzimierzowi P o- 
pielowi, asystentowi katedry patologii ogólnej za 
rozprawę pt. „Doświadczalne zbadanie śmierci s uto- 
nięcia”. 

Jubileusz biskupi. Dnia 3 bm., jako w 25 
rocznicę prekonizacji ks. biskupa Tomasza Kuliń- 
skiego, odprawiona została w katedrze kieleckiej 
uroczysta wotywa za pomyślność jubilata. Na nabo- 
źeństwo przybyły tłumy wiernych, aby dać tem do- 
wód wysokiej czci i miłości dla swojego pasterza. 

Co się dzieje z pomnikiem Adama Mickiewi- 
cza? — chciałaby publiczność wiedzieć, bo jaż pół 
roku minęło od zapadłej uchwały komitetu wsględem 
zmiany odrzuconych figur. Przecież niepodobna przy- 
puśció, sby członkowie obecnego komitetu wykona- 
wczego woale się tą sprawą nie zajmowali, dlatego 
może raczą podać jakąś wiadomość o postępie robót. 
Ktoś powróciwszy teraz z Włoch rozpuścił wieść, że 
p. Rygier nie przez całe lato nie robił około poleco- 
nych mu do ponownego wykonania postaci. Gdyby 
się to sprawdzić miało, rada m. Krakowa musiałaby 
się w tę sprawę wdać, aby raz szpetną budę s Ryn- 
ku usunąć. (N. R.). > 


Cholera. W Byszowie, powiatu sokałskiego, 


KRONIKA. 
Od Administracji. 


Nr. 40 Bluszczu (pierwszy za kwartał ble- 
żący) uległ nie z naszej winy opóźnieniu w prze- 
syłce, o czem zawiadamiamy Szanownych P .T. 
Abonentów, celem uniknięcia niepotrzebnych re- 
kiamacyj. 

Pamiętajssy 0 fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 10. października. 

Teatr hr. Skarbka: „Pan Bigelhofer*. Początek 
o godzinie 7. wieczorem. 


Kalendarz. Czwartek (10.): Franciszka Borgia. 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 18, zachód o 
godzinie 5. miuut 14. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rozacze), zające, przepiórki i dzikie go- 
łybie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wodne i nłetne w ogólności. 

Mianowania. Ministerstwo rolnictwa zamianowało 
oficjałów rachunkowych Dyrekcji lasów i dóbr skar- 
bomych we Lwowie: Franciszka Putscbógla, Jakóba 
Hoifmanna 1 Władysława Neuzsgra rewidentami 
rachunkowymi, a asystentów rachunkowych: Henryka 
Rzeplńskiego, Hipolita Skulskiego i Aleksandra Gnó 
dingera ofiejałami rachunkowymi przy tejże dyrekcji. 

Dyrekcja poczt i telegrafów nadała posady : 


c rm poezmistrzów: w ak. małej Edwardowi | zmarła dnia 6 października r. b. jedna osoba, u 
iernikowi ekspedjentowi pocztdwemu z Wadowic | której tegoż dnia sprawdzono bakterjologieznie cho- 

górnych; w Słotwinie Marjanowi Knyblowi  poczt- lerę azjatycką 

mistrzowi ze Szczerca; w Szeżercu Janow: Burzyń i jh „. PN z z 

skiemu pocztmistrzowi ze Słowiny; w  Oleszycach Mn «modna tarnopolskim, pozostaje 

ekspedytorowi pocztowemu Józefowi Zaleskiemu; we WW f y i | 

Fryszieku ekspedyterowi pocztowemu Edwardowi RE w a trembowelskim, tą 


chorowała jedną osoba, a jedna osoba zmarła na cho- 
lerę; pozostaje jedna osoba chora na cholerę w lecae- 
niu; „ również i Strusowie, tegoż powiatu, pozostaje 
jedna osoba w leczeniu. 

W Stojanowie, w powiecie kamioneckim, zacho- 
rowały dwie osoby na cholerę, z których jedna 
osoba umała. 

Lichwiarze. W Złoczowie odbyła się rozprawa 
karna prziciw Scheindli i Samuelowi Auerbachom. 
Proceder lichwiarski prowadzili oskarżeni jaż od 
dawna, a że im się opłacał, najlepszym dowodem jest 
to, że w samym Złoczowie posiadają B4 domów, na- 
Łytych w drodze licytacji, spowodowanych lichwiar- 
skiemi ich pożyczkami, że w ten sam sposób nabyli 
dobra Mateniów, i że nadto hipoteki wielu słoczo- 
wskich realności obciążone są wierzytelnościami Auer- 
bschów, które z małych kwot przy lichwiarskim 
procencie wyrosły do pokaźoych sum. Charakterysty- 
cznem jest to, że sami oskarżeni podczas rozprawy 
oświadczyli, że posiadają mały majątek, „ot, tak 


Stapfowi; w Rakowicach przedmieściu Krakowskiera 
Bazyl+ma Jaworskiemu pocztmistrzowi z Waręża; 
w Załeźzach Tomaszowi Sanetrze pocztmistrzowi Z 
Krasnego; w Chabówce Juljanowi Breyerowi poczt- 
mistrzowi ze Stróżago ; w Stróżem Feliksowi Cho- 
brzyńskiemu ekspedytorowi pocztywemu ze Wzdowa; 
B) ekspedjkntów pocztowych: w Gawłewie No- 
wym ekspedytorce pocztowej Annie Kolecie, w Ihro- 
wioy Mivhelinie Szłkiewisz; w Sławsku na dworcu 
kolejowym  naczelnikowi stacji Józefowi Psochasce; 
w lzdebniku eksprdytorówi  pocztowemu Marcinowi | 
Pelzowi; w C.eniawie Marji Bothe; w Matyjoweach 
na dworcu kolejowym naczeloikowi stacji Tomaszowi 
Glinieckiemu; w Markowcach na dworcu kolejowym 
naczelnikowi stacji lIgaacemu Śłończyńskiemu; w 
£orczówku-Pleśna na dwor:u kolejowym naczelni: 
kowi stacji Antoniemu Tyczee; w Mikołajowie obok 
Bóbrki emerytowanemu nauczycielowi ludowemu Ka- 
rolowi Lipańskiemu; w Krenej powiatu kełuskiego | 
Antoninie K.crol, wdowie po drogamistrzu; w Stry- | pi sf. iawialki « ; r 
szowie na dworcu kolejowym naczelnikowi stacj! An- | Bi PS PE M P 5 ete wz 


toniemu Korytowskiemu; w Szynwałdzie emerytcwa- | ofiarach; lepsze te, któ 
nemu wachmis rzowi żŻandarmerji Pawłowi Teszna- kac i da ww ta 


+ a al i maż i w swe szpony; ale są wśród nich i ludzie obrotni, 
rowi; w oieznejowej Janowi Jamińskiemu; w Gel- | ząbiegliwi, którzy obracali kapitałami na tysiące, są 
sendorfie-Komarowie emerytowenemu nauczycielowi | wśród nich i sprytni współwyznawcy oskarżonych. 


łudowemu Franciszkowi Rarogiewiczowi ; 
wie Kugenji Seherschnik  ekspedjentca pocztowej 
z Zawadki obok Sraorzego; w Lubelli Lndwice Li- 
sowskiej ekspedjentce pocztowej z Łosiacza: w Poni- 
kwie Franciszce Murciszewskiej ekspedjentce poczto- 
wej ze Skwarzawy; w lednarowie na dworcu kole- 
jowym naczelnikowi stacji Augustowi 


we Wzdo- | 

| 

Dworskiemu ; | 

w Osieleu na dworcu kolsiowym naczelnikowi stacji 
l 


Rozprawa miała kilka przykrych seen, kiedy poszke- 
dowani ze łzami w oczach opowiadali o swej ruinie 
majątko wej. 

Rozprawa wyświeciła s całą dokładnością po: 
stępowanie Auerbachów wobec Tomiezków, którym 
zabrali cały dom, wartości około 20000 słr. za 
2400 zir. Trybunał skazał Anerbachową na dwa 
miesiące ścisłego areszta i pięćset xł. grsywoy, Anor- 
bacha zaś na sześć tygodni aresztu i także B00 sł. 
kary pieniężnej. 

Denuncjant stał się powodem polemiki i za- 
kłócenia harmonijnej zgody, jaka dotąd panowała 
pomiędzy Warszawskim  Dniewnikiem a Mosko- 
wslitmi Wiedomostiami. Ten ostatni organ sza- 
mieścił korespondencję z Warszawy pod tytułem: 
nNieład polski i znaczenie Haliczan w Rosji*, opi- 
sującą wypadek, jaki spotkał w Kaliszu pewnego 
nauczyciela szkoły realnej pana K, Haliczanina. 
Ów pan K. zadenunejował władzom kaliskiego gi- 
mnazjum realnego, iż trzej wychowańcy tegoż, 
Polacy, śpiewali rewolucyjne lymny i dopuścili 
się jeszcze innych wybryków  demonstracyjnych. 
Na mocy postanowienia rady pedagogicznej, uosnio- 
wie wydaleni zostali z gimnazjum, a na drugi dzień 
po ich wydaleniu, na pana K., powracającego wie- 
czorem z przechadski, napadły koło jego domu 
jakieś indywidua, które obiły go kijami. Po opisie 


Adolfowi Marosanyemu ; w Byble ekspedytorce poczto- 
wej Bronisławie Audroletti ; 
C) stajniczej: w Żywcu H-łenie Bośniackiej. 
Konferencja nauczycisii męskich szkół wydzia- 
łowych rozpoczęła wozoraj we Leowie swe obrady 
pod przewodnictwem radcy ezkolnego dra Seweryna 
Dniestrzatskiego. Przybyło tukża kilkudziesięciu nau- 
saycieli z prowincji, którzy wspólnie ze swymi lwo- 
wskimi kolegami pracują nad ulepszeniem, oraz uje 
dnostajnieniem nauki w V. i VI klasie szkół ludo- 
wych męskich  majątych dać podwelinę szkołom 
przem,nłowym, tu:lzież wyrobić inteligentne mie- 
szczańsiwo. Przez oztery dni z rzędu odbywać się 
będą w szkołach Mickiewicza 1 Staszica wzorowe 
lekcje praktyczne ze wszystkich przedmiotów planem 
przepisanych. a następnie odbywać się będzie dysku 
aja nad owemi lekcjami i wzajemne poucanie się. 
Tragiczny wypadek na Zniesieniu Wczoraj rano 
towarowy wjechał na dwie 
Pociąg w tym czasie stał na stacji. Achii- į 
binow wysunął głowę przez okno i rzekł: 
— Popatrz-no, co za dziwna rzecz: 
że nic nie pije, a 


o godzinie 9 pociąg 


Przyjaciele zafrasowali się. Kapelusik s pi? 
rem, chwiał się nerwowo, ramiona jej poruszały 
się i drzały, łzy jak wielkie perły toomyły się 
po policzkach. 

— Za co? Za co? — powtarzała. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 
Woldemar i Olga. 


Po ujechaniu piętnastn wiorst udało się ją 
nareszcie uspokoić, Obraz się zmienił. Taro- 
wierow siedział obok niej i machinalnie gładził 
jej rekę przez rękawiczkę. Achlibinow siedział 
naprzeciwko i machał na nią chustką. Powieki 
je) napuchły wskutek łez, nawet nosek poozer- 
wieniał, W czasie napadu histerycznego zda- 
żyła objaśnić ich, że jej matka jest jenerałową 
1 że jej ojciec umarł; oóż, gdybygpapasza żył, 
wtedy naturalnie niktby się nie okmielił. A teras 
jest ona bezbrenną i z nią pierwszy lepszy zu- 
chwalec może robić, co mu się podoba. 

— Przeprosi! Przysięgam wam, że przo- 
prosi! — mówił Turowierow, ciągle gładząc jej 
rękawiczkę. — Przyprowadzę go i musi się wy- 
tłómaczyć. 

— Nie, nie potrzebuję jego tłómaczeń — 
odpowiedziała z łkaniem. — Potrzebuję tylko, 
abyście mnie obronili od dalszych niepr:yje- 
mności. 

Towarzysze przyrzekli, że będą ją bronić 
do ostatniej kropli krwi. Uśmiechnęła się. Aohli- 
binow wydostał ezysty ręcznik, 'Turowierow na- 
meoczył go kolońską wodą i zaproponował pa- 
nience, aby sobie przetarła twarzyczkę. Poszła 
za ich radą i zaczęła znowu: 

— Nie, to byłoby okropne! 


(Ciąg dales; nastapi) 


dzisiaj. . 

Turowierow wyjrzał także. Przy bufocie na 
peronie stał Bolderajew i pił wódkę; nos i po- 
liczki były równego koloru z czerwonawemi 
wąsami — tylko białka w oczach błyszozały. 
A! Jakże wam się jedzie? — zawołał 
spostrzegłszy ich w oknie — Wygodnie? Pocze- 
kajcie, przyjdę do was. 

I rzeczywiście, za chwilę na progu wagonu 
pokazał się Bolderajew z kawałkiem białego 
chleba, na którym leżała bezgłowa rybka, zwie- 
siwszy smutnie martwy ogonek. Obrzuciwszy 
wzrokiem przedział, zatrzymał go na panience, 
a na twarzy jego wyrażało się zdumienie. 

— Pardon! Daleko raczycie jechać? — za- 
pytał. 

Panienka się przestraszyła i szepnęła. 

— Do Riazania. 

— Cadownie! A zatem nie będzie niepokoić 
was. O piątej ztąd wyjdzie. Pochwalam, pani, 
wasz zaMmIAr. F 

W tej chwili odezwał się dzwonek sygna- 
łowy i Antoni Iwanowicz rsekłszy ; „au revoir“, 
zaik. al, 2 stowiwszy po sobie zapach maryno- 
wanej rewelskiej kilkı. 

Teraz jednak stało się coś niespodziewane- 
go: bardzo dziwny wypadek: panienka zaczęła 
niemiłcsiernie łkać, płakać, szlochać i tak 
dalej. 

e Za co taka obraza? Za co? — pytała 
przas łsy. — Czamżeż dałam mu powód? ` Wi- 
Gział, że jestem bezbronną kobietą, i dla tego się 


- jej obronie I 


jedyny srodek odświeżający płeć: skóra rucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Miagaoliny staje się miękzą i del atng. Hiagnolina usuwa 
czerwosasośĆ NORAB i węgry. Cena tego znikomitego środka 1 zł.50 ct. 


= J. IHNATOWICZ. 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka L 17. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Gzarnlowoe, Rynek l. 4. 
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 ldzkiego. Stało się to na przedmieścia lwowskiem, 
 Awanem Wulką panieńską, U właściciela realności 


- Wosgta: W południe trzy 5 nich poszły do domu, a 


e 


„ Dlerś, 


um ułoga skutkiem  przestrzelenia « lewego „płuca, 


| znała wobec zarządu szpitalnego, żegama uważa swe 
| bieszczęście za czysty przypa : 


| nia dochodzeń w aresztach policyjnych. Jest to około 


*przytomności, skutkiem czego pizesłuchauie jej przez 


` s - C z 


t 

Ą 

Akty znoj trony tago zdarzenia korespondent Mosko- 

Vtkich Wietemostiej uczynił zarzut władzom admi- 

Uatracyjnym, iż nie dość gorliwie wzięły się do wy: 
szenia napastników, a nawet zaopatrzyły w pê- 

porty owych podejrzanych gimnazjalistów, podej- 

Manych o napad na pana K. Co gorsza, władze 

Mministracyjne nie lubiące, aby im spokój zakłó- , 


Mno, cieszyły się bardzo obiegającemi po mieście ; 
Roralność ofiary napadu. | 
Wycieczka korespondenta przeciwko władzom 
Mnministracyjnym wywołała odpowiedź ze strony 
Warszawskiego Dniewnika, który ubolewając nad 
ytnią łatwowiernością „szanownej moskiewskiej ; 
Gazety”, prostuje fakta i zaprzecza, iżby pan K. 
był „męczennikiem za sprawę rosyjską”, oraz broni 
£orąco honoru oszkalowanych władz administracyj- 
dych i sądowych. Władze sądowe, przekonawszy się, 
podejrzani o pobicie pana K. wydaleni uczniowie ; 
nazjalni są zupełnie niewinni, sprawę umorzyły. 
140 zaś do owych krzywdzących sławę pana K. po- 
Osek, to biorą one źródło zapewne stąd, iż śledz- | 
Wo wykazało brutalne zachowanie się pana K, | 
Wigledem służących, często bitych przez niego. 
Pan K. zmieniał ciągle służące, a zeznania Świśd- 
w podczas śledztwa, naprowadziły sędziego na 
Rygl, iż napadu dopuścić się mogli amanci dwu- 
| dzięstn służących, które ptzewinęły się w krótkim 
asie w domu pana K. Śledztwo i w tym- kie 
|Wnku nie doprowadziło do żadnych rezultatów i 
Musiało być również przerwane. Pomijając już dal- 
Me wywody apologiczne Warszawskiego Dniewnika 
Psytaczamy jeszcze zarzut, jaki czyni koresponden* 
tewi Moskowskich Wiedomostiej twierdząc, iż cały 
ten wypadek „Haliczanina”, opisany został z ten- 
ncyjnym zamiarem wykazania, jakiem jest zna- 
nie „Haliczan* w Rosji. Korespondent bowiem 
ej dowodzi, że „Haliczanie rosyjscy „dźwigali i 
dźwigają oiężki krzyż w kraju przywiślańskim*; 
6 „w kierunku państwowym są oni pożyteczniejsi 
wielu pochodzących z innych szczepów rosyj- 
kich działaczy, znajdujących się na służbie w 
ju przywialańskim* i 23 „z wiedzy ich i do- 
świadczenia wialen korzystać każdy rosyjski mąt 
slanu“,  Korespondencję tę przytoczyliśmy swego 
Oasu w artykule pod tytułem „Obrona Rusinów". 
ila (więc powyżeze tezy — kończy Warsga-. 
wskij Dniewnik — odpowiadają rzeczywistości, 0 
m lepłej przemilczymy, gdyż w przeciwnym razie 
Wypadałoby może podać do wiadomości niektóre 
nieprzyjemne rzeczy, pod adiesem tych, na których 
Wysławienie zdobył: sig w tak niewłaściwy sposób 
Orespondent. który niestety podpisał się psendoni- 
Nem „Resjanin*. | 
Z izby sądowej. D. 18. bm. odbędzie się we 
Wiedniu pod przewodnictwem radoy sądu krajowego 
Bochma proces przeciw Wartalskk6mu, który 


Drzy ślubie Czyńskiego z baronówną Jadwigą Ze- 


Ulitsówną Heukircb, występował jako pastor. Czyński 
Skazany został w Monachjum, gdzie odsiaduje wi). 
dlonie. i 
Tysłąciecie węgierskie. Prezydent gubineta 
Węgierskiego, Banffy, przesłał przewodniezącemu ko- 
misji regnikołarnej, K. Szellowi, komunikat w któ- 
tym zawierają się aprobowane przez króla uchwały 
ądu w sprawie ebchodu tysiącletniego jubileuszu 
Węgier. Owoż — wedle tego programu — główne 
Uroczystości odbędą się w dniu 8 czerwca, jako w 
tooznieg koronacji Franciszka Józefa, pomiędzy niemi 
Uroczyste posiedzenie sejmu w nowym tegoż pałacu. 
ystawę otworsy król w otoczenia areyksiążąt osobi- 
Ńwie w dniu 2. maja, a również osobiście będzie oba 
ùy w dniu 21. września przy otwarciu kanału Że- 
znej Bramy, w której to uroczystości wezmą także 
udzia? królowie Rumunji i Serbji. 
Nieestrożne chchodzonie silę z bronią stało 
Sig znowu onegdaj powodam nieszczęśliweg» w*padka, 
który pociągnie za sobą prawdopodobnie ofiarę życia 


niejakiego Chryplewicza, u którego przy pracy w o- 
Brodzie zajęte były do południa oztery najemna dzie- 


€zwaria Marja Kopusz, pozostała dla poezynienia je- 
Bzcze kilku posług gospodarskich. do czego nieraz 
Już dawniej w -domu Chryplewisza była używaną. 
W chwili, kiedy zajęta była jakąś pracą w kuchni, 
Wyszedł z pokoju syn gospodarza domu, Jan Chry- 
plewicz, niosąs w ręła nabité strselbę, * dubeliówkę.. 
Nagle padł strzał, a dźiewczyna, tafona w lewą 
oblana krwią, padła na ziemię. Jak się to 
sam Ohrypłewicz sprawy sobie dobrze zdać 
żę kurek strzelby zawa- 

i spadłszy n8 kapslę, 


stało, 
ùle umie, utrzymuje tylko, 
dził o kieszeń jego surduta 


ipowodaważ”ów. ra Arystraał. = == n 
i Dziewczynę odwiozio "pogotowie stacji ratunko= "| 


Wej do gzpitala, gdzie ją natychmiast zaopatrzono, 
ble ma jednak nadziei utrzymania jej przy życiu; Je- 
nie spowodują zgonu silne krwiotoki wównętrzne 


prawdopodobnie padnie ofiarą zapażenia krwi, w 

le jej bowiem skutkiem blizkości girzułn ugrzęzty 
letylko ziarnka śrutu, al nadto proch £ pakuły. 
Nad wieczorem, pe opatrzenih, wpadła w stan nio- 


z policji Komisarza Sienkiewicza 
niemożebnem, przedtem jednak: ze- 


wydelegawanego 
tstało aią na razie 


Jańa Chryplewicza zatrzymano” aż do ukeńcze ` 


dwudzieśtoletni chłopak, przystojny, o twarzy miłej 
i inteligentnej. Do policji zgłosił się gam. dobrowol- 
nie i opowiedział szezegóły wypadku. stwa Wwy- 
kaše, o ile w całem nieszczęściu młody ten człowiek 
zawinił. i 
Oparzenie naftą U bednarki Juli  Ziętkiewi- 
Wzowej, zamieszkałej przy ulcy  Furmańskiej, --przę. 
bywała Marja T rat.ła z synem Stanisławem, 0d 
dłuższego czasu Ziętkiewiczowa — 2 powodu zaturgu 
2 Taratałą — odgrażala się. że na niej zemstę ową 
Wywrze; wreszcie onegdaj wieczorem spełaiła powta- 
Kane niejednokrotnie pogróżki, upatrzywszy Sobie o- 
tąrę w synu Taratały. Oto w chwili gdy Stanisław 
tzymając zapaloną lampę naftową, przechodził obok 
Ziętkiewiczowej, uderzyła go ona z nienacka tak sil- 
nie kijsm po r;09, iż ten opuścił lampę, wskutek 
ego odzież jego, zlana naftą, zaczęła płonąć. Mimo 
Pomocy współlokatorów, doznał chlopak znacznych 0- 
Parzeń jo też musiano go odstawić do szpitala — 
a Ziętkiewiczową posiągnięto do odpowiedzialności. 
Kieszonkowe złodziejki. Widocznie kradzieże 
Kieszonkowe muszą być we Lwowie wcale rentownem 
aajęciem, skoro poczynają się brać do niego już nar 
Wet kobiety. Oaezdaj w południe na żądanie Józefy 
yran, eługi w restauracji Rozalji Altenberg na Ho- 
tosku, przytrsymała policja jedną taką złodziejkę 
sawerę Budkowską, która, jak się pokazało, posiada 
niezwykły spryt i niemałe już doświadczenie w ope: 
Tacjąch kieszonkowych. Rzecz „miała się, jak nastę 
puje: Józefa Cyran wraz z przyjaciółką swoją Amalją 
Trojanowska zatrzymały się przed jakąś wystawą 
sklepową w Rynku, gdy nagle przystąpiła do nich 


“ostatnia zaś zniknęła w bramie domu. pud l. 17, 


Oowieściami, rzucającemi cień na życie domowe il 


w przedpokoju inspskeji policyjnej, gdzie 


Budkówska i spybkim ruchem urwała  Cyranowej 
kieszeń wraż z pigilaresem, w którym bzła kwota 
16 mł. i kilkanaście ot., poczem; szykko.pię oddaliła. 
Obie kobi:ty puściły się w pogoń za złodziejką, ta 


"w Rynku, a za chwilę wyszła drugą bramą od -ulicy 
Boimów. Na nieszczęścia jej, właśnie w tej ulicy 
szukały jej Cyran.i Trojanowska. Złodziejka wyszła 
juź przebrana; mimo to jednak kobiety poznały ją 
i natychmiast przytrzymały. Widząc, ż6 z nią źle, 
wręczyła” Cyranówej 4 zł. £6 ct., ale to nie nie po 
mogło i odprowadzono ją do policji. Przesłuchiwana, 
wyparła się wszystkiego i zaprzeczyła kategorycanie, 
jakoby kiedykolwiek widziała obie skarżące ją ko 
biety, a tem mniej wręczyła Cyranowej jakie pienią- 
dze. Zuchwałą złodziejkę zamknięto w aresztach po 
*licyjpych. . Pieniędzy przy niej juź nie znaleziono. 
Musiała je wręczyć jakiemuś wspólnikowi, uciekając 
przez ową bramę przechodnią. 1 

D.ugą taką złodziejkę aregatowano w osobie 
Anny Kul.., która w szynku przy ul* Kościelnej 
skradła szewcowi Janowi W. z Kieszeni kwotę 3 zł. 
Prowadzona do policji, rzuciła się na towarzyszącego 
jej żołnierza policyjnego i poczęła go dusić, Dspie: 
ro przechodnie zdołali uwolnić żołnierza z rąk roz- 
wścieczonej kobiety. Podobna scena powtórzyła się 
Kulczycka 
z taką zawziętością porwała sięna jednego żołnierzy 
że podarła na nim mundur i wyrządziła tem szkodę 
około 12 zł. 


Oszust. Policja aresztowała onegdaj Rudolfa 
Urbaszka, praktykanta drukarskiego, za oszustwo, po- 
pełnione na szkodę drukarni ludowej. Urbaszek kazał 
sobie sperządzić w drukarni Kiblera 25 satuk bile- 
tów na imię p. Stanisława Baylego, zarządcy dru- 
karmi ludowej i przy pomocy jednego z tych „biletów 
wyłudził, wrzekomo na rachunek drukarni, 0d p. 
Sehellenberga kwotę 30 zł. Osznsta,* niemeldawanego 
w policji, wyśledził i przyaresztował ajent policyjny 
Kohman. Urbaszek przyznał się w policji do winy. 

Przejechania. Onegdaj o gdzinie 3. pop. przeje- 
chał wóz trenu, prowadzony przez wachmistrza od 
huzarów i-dwóch kąpzalizrobotnika Pawła Marcelowa 
i znacznie uszkodził go w prówe udo. Marcelowa 
zaoputrzyła stacja ratunkowac 


Wesoły koliber. W szgnkowni Reifa „w Rynku 


| przytrzyńano onegdaj kolibra, który uciekł niezna- 


nemu właścicielowi. Wesoła piadzyna, wyrwswazy się 
na wolność, frunęłe wprost... do szynku A*% hultaj! 


Z piosnek jesisnnych  - 
W «trcu mi ięskno, w duezy mi smutno, 
Na świecie źle i źle — 
Życie z itonją jakąś okrutną 
* "Zawody gorżkie Śle... 


Jak złota liście jesienną porą, 

"Ce s wiatrem leżą w dal — 
Marzenia duszę rzuciły chorą, 
; Pozostał ból i żal... 


Jzk wieker, który gałęzie kruszy 
I liście strąca % drzew, 
Zwątpienie zgrzyta i wyje w duszy 
Piekielny jakiś Śpiew. p55 
I jak to niebo jesienne, szare, - - 
Szarą jest Życia nić. 
Chciałbym istnienia odepchnąć ezarę, 
A jednak... trzeba żyć! 
PFT JEJ <> ——— 


„Świat w obrazach”, 
Nr. 12 | 
GF już wyszedł: W4X 


jazdę z6 skrewkami urządza „Lwowski klub 
ceyklistów * w niedzielę, dnia 13. bm. w okolicę 
Lwowa na odległość około 24 kilumetrów. W zaj- 
mującej tej jeździe. weżmie mdział% liczna rzeszn ma- 
szych cykiistów, członków “klubu, i oddziała kolarzy 
„Sokoła lwowskiego. Punkt zbózny uczestałków © 
godzinie 3'/, na torze |wowskiegó klubu, naczelnik 
jazdy i przewodnicy oe skrawkami (t. z. lisy) rū- 
szają pół godziuy przedtem, Cel juady pozostaje, dla 
uczestników nieznany. Nagrody otrzymują ci, którzy 
pierwstoprzybędą do celu. Ubiegających się o tę na: 
grodę będzie jednak stosunkowo szozupła ilość, reszta 
zaś pp. uczestników wycieczki jechać będzie dowc]- 
aem tempóm. ~ - i 

Dwa stypendja o recznych 100 zł. zawakowały 
fundacji im. Henryka Strzeleckiego, o które ubie- 


"gatai gA Ry mozniowie. „kraj. szkoły gospo- 
o tę PAY Z EER TA 


którzy dobrym postępem w naukach 1 nienagannem 
moralnem zachowaniem się, na wsparcie zasługują, 
Bliższe waranki ogłoszone są w dyrekoji szkoły go- 
spodarstwa lasowego, B 

Odczyt. Staraniem „Polskiego towarzysiwe< 
handlowo geograficznego” odbędzie. się we Lwowia 
dnia 12. paźiziernika rb (w: sobntę) o godzinie 7 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej odczyt p. Te0e 
dora Filipowicza, kuzes z Hamburga: „O wywo- 
zie i zbyciu wytworów krajowych z% 
granicą”. £, rę 

Z „Sokola“. Zarząd chórn xokolego" wzywa 
druhów na próbę Która odbędzie się we czwartęk, 
dnia 10. bm. o goë, 8 wieczorem. ś 

Sprawozdanie dwowskiej komisji wykonawczej 
Towarzystwa opieki nad weteranami polskimi z r. 
1831 za miesiące lipiec, sierpień i wrzesień 1895 r. 

Dochody: Subwencja Galic. kasy. oszożędno- 
ści zł. 400, urzędniny, teghniczni wydziału krajowego 
za lipiec 5'830, za sierpień 5'30, za wrzesień 7207” 
obywatele b. obwodu  stryjskiego 5810, Malwina 
Szczepańska i Jerzy hr. Borkowski po 10, Zdzisław 
Marchwicki (junior) 5 Ogółem wpłynęło zł. 500 
ct. 90. 

Rozchody: W miesiącu lipou rozdano 22 
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne na koszta 
leczenia w kwocie 365 zł. Koszta pogrzebu 1 wete- 
rana 25 zł. 

W miesiącu sierpniu] rozdano 21 weteranom 
zapomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 345 zł. 

miesiącu wrześpiu rozdano 21 weteranom ša- 
pomogi stałe i nadzwyczajne w kwocie 338 rł. 
Dr. Bernard Goldman, 


skarbnik. 


à 1idomośŚci literackie 1artystyczne' 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwariek „Pan Bigelhofer*, krotochwila ze 
śpiewami w 4% aktach Prudensa i Anthony'ego; 
jutro w piątek przedstawienie składane: 1. po raz 
pierwszy „Kancelarja otwarta”, komedja w 1 akcie 
Z. Przybylskiego ; 2 po raz pierwszy „Dwie te- 
ścowe*, komedja w l akcie 2 franeuskiego ; 8. po 
raz pierwszy „Sługa dwóch panów“, Komedja w 1 
„akcie Głołdoni'ego ; 4. po raz pierwszy „Męki Tan- 
tala“, komedja w 1 akcie Droz'a. 


Mapa ścienna Galicji i Lodomeji z W. Ks. 
Krakowskiem, z Księstwem Oświęcimskiem i Zator- 
gkiem, opracowana przez Staniława Majersktego, wy- 
szła właśnie nakładem księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta. Mapa opracowaną została w skali 
1:35000 na specjalnych kartach sztabu jeneralnega 
1:75 000, przedstawia stosunki oro-, hydro- i topo- 
graficzne kraju. Za pomocą kolorów występuje wyra- 
źmie rozdział kraju na góry wysokie, Średnie i pod- 
górza, wyżyny i niskie doliny, informuje dokładnie o 
spadku rzek i wrzynaniu się ich w naziom, po któ- 
rym płyną. 

„Znaki wysokości, przy ujściu rzek umieszczone, 
pouczają odrazu,*na jak różnych poziomach ujścia się 
znajdują, zaś układ pionowy uwydatniony jest w 8 
kolorach, warstwach od 100—200; 200—300, 
300 — 400, 500-—500 aż do 2.700 metrów. Przyjęty 
system warstwicowy umożliwia jasny przegląd miej- 
seowości, położenie ich na różnych poziomach, a nadto 
uniożebnia jasny przegląd linij kołejowych. 

Miejscowości podzielono 00 do ih wielkości na 
sześć kategoryj, mianowicie; niżej 5.000 mieszkań- 
ców, a następnie od 5.000—10.000, 10 000 - 20.000, 
20 000—30 000 i wyżej, oprócz Krakowa i Lwowa. 

Mapa ta wyszczególnioną została medalem sre- 
brnym na wystawie krajowej za wykonanie naukowe 
i typograficzne 'i jest pierwszą w Polsce, wytrzymu- 
jącą porównanie z wykonaniami kartograficznami za- 
kładów granicznych Perthesa lub Reimera; cenę zaś, 
mimo znacznych kosztów wydawniczych, na wyraźne 
zlecenie krajowej rady szkolnej, ustanowiono 9 zł. za 
egzemplarz naklejony na płótnie do składania w 
teczce. 

Wykonanie tej mapy przynosi prawdziwy za- 
sączyt zakładowi litograficznemu A. Przyszlaka. 
Robota jest niezwykle dokładna, staranna i czysta. 
Wydaniem tej karty zasłużyła się dobrze księgarnia 
Gubrynowicza i Sehmidta polskiej umiejętności. 

„Na tropach*. Pod powyższym tytułem wyszła 
nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta większa 
praca p. W. Spausty, zawierająca obrazki przy 
rodniczo-łowieckie (Tur i Żubr, "Koń dziki, Suhak, 
Sobol, Rosomak, Bóbr, Łoś, Ryś, Świstak, Dzik, Ła- 
będź, Głuszec). Obrazki te są kreślone niezwykle 
barwnie i zajmująco, a dowodzą, że autor niezwykle 
trafnie umie pochwycić właściwości żywota zwierzę- 
cego. Obrazki te przeczyta każdy z prawdziwem 28- 
jęciem; myśliwy zaś i miłośnik przyrody znajdą 
w-nich bogatą kopalnię ciekawych wisłłómości. 

Przeglądu prawa I administracji zeszyć paździer- 
nikowy zawiera: a) rozprawy i receDzje, b) €zęść 
praktyczną. 5 é` 


Ra an e ma 


Gospodarstwo. przemysł i handel, 
Egzamina z kucia koni. W drugiej połowie 
grudnia rb. odbędą się egzamina z kucia Koni przed 
komisjami egzaminacyjnemi, a to celem uzyskania 
świadectwa zdańności i biegłości w podkuwaniu koni, 
potrzebnego do utrzymania koncesji na wykonywanie 
przemysłu kucia koni. mho 

Kowale, chcący. składać ten egzamin, maą 
wnieść. podanie de namiestnictwa najpóźniej do końca 
listopada rb. 

Do podania winien kandydat dołączyć: a) świa- 
dectwo nauki (Lehwbrief), że się wyuczył dobrza 
kowalstwa; b) dowód, że przynajmniej przez 3 lata 
pracował jako czeladnik kowalski; wreszcie c) należy 
wymienić miejscowość, w której kandydat pragnie 
poddać się egzaminowi. 


Po I 
Ostatnia wiadomości. 
Poseł do rady państwa dr. Ehenhoch 
omawiał na zgromadzeniu towarzystwa ludowego 
sytuację polityczną i kaznaczył, że przed obja- 
wieniem swojego zdania chce wyczekiwaóć pro- 
gramu rządu. Niemniej jednak mowa powitalna 
hr. Ledebura wzbudza w nim dużo ufności, 
także przemówienie dra Bilińskiego na- 
pełnia go otuchą. Stronnictwo chrzekcjań- 
sko sożjalne „zdobyciem Wiednia wielką od- 
dało usługę społeczeństwu. Baronowi Gan ts c h o- 
wi ma się do zawdzięczenia wiele ułatwień 
szkolnych, niedokó dotychczas uznawanych. Wo- 
gółe rzecz bierąc, hasłem winno być: czekać. 


O nowym ministrze skarbu dr. Bilińskim 
przynosi Pest. Lloyd korespondencję s Wiednia, 
tórej antor w nader pochlebnych słowach kre- 
śli przeszłość profesorską i pisarską p. Bilińskie- 
go, w równej zać mierz» nie skąpi gorących po- 
chwał dla jego czteroletniej działalności na sta- 
nowisku prezydenta jener. dyrekcji kolei pań- 


stwowych. 
p > m z z 7 z z , , 
Zrównanie konsulatów serbskich w Tar- 
cji s konsulatami innych państw — co miałe 


przyjść do skutku w drodze nowej ad hoc kon 
wencji konsularnej — wydaje się obecnie rze- 
cząwwątpliwą, gdyż Riamił pasza już poprze 
dd, sim atach ośmdsiesiątych był w. we- 
zyfom i trwały dotyczące rokowania = Serbj 
odmawia? stanowczo tej ostatniej prawa Son 
jurdykcji. 


Organ wiedeńskiego stronnictwa chrześcjań- 
sko sógjsliego Reichepost w jednym se swych 
artykułów prżed para dniami twierdził, że była 
chwila, w której hr. Kielmansegg miał utworzyć 
definitywne ministerjum i że w tym celu konfe- 
rował z wybitnymi mężami stanu. Presse zaprze- 
cza tej wiadomości i podnosi, że hr. Kielmansogg 
zawsze i wszędzie jak najbardziej stanowczo za- 
znaczał prowizoryczny charakter swego gabinetu 
i nigdy też inaczej awej misji nie pojmował; 
dlatego też nieprawdziwem jest, aby z kimkol- 
wiak konferował w sprawie utworzenia definity- 
wnego gabinetu. 


Na podstawie listu jednego z wybitnych 
kantonistów donosi Koeln. Zig., że Stoiłow 
spodziewa się uzyskać od księcią formalne o- 
świadczenie iż Bułgarja przyłącza się 
do związku dwoistego, a nie do 
trójprzymierza — w tym mianowicie celn, 
by minister-prezydent mógł zwrócić się do Ro- 
sji z prośbą o nawiązanie napowrót dobrych sto- 
sunków. Książę zdecydował się na 
ten krok mimo, iż przeczuwa, że 
przyprowadzi go to do utraty 
tron u. 


W Dublinie odbyło się onegdaj zgromadze- 
nie Parnelistów. Przewodniczący Red- 
mond oświadczył, że Irlaudja obstaje przy sa- 
sadzie homerale i nie zadowolai się samemi po 
prawkami obecnego stanu rzeczy. W rasie 
wojny w  Enaropie pójdą Irlandczycy przy 
dźwiękach Marsyljanki, nie zaś przy dźwiękach 
hymnu: God save the Queen. Zgromadzenie 
przyjęło rezolucję *na rzecz kome rułe i sa 
amnestją więźniów politycanych. 


DZIEŃNIIE POLSKI z dnia 10. Października 1805 r. 


Telegramy „Dziennika Póiskiego.” 
Wrocław 9. września. Wiedeński socjalista 
dr. Kllenbogen, który bawił tniaj jako noge- 
stnik kongresu socjalistycznego, został wy- 
dalony i musiał natychmiast opuścić miasto. 

Kongres socjalistów sa'mował się wczoraj 
kwestją kobiecą, a następnie programem a- 
grarnym. 

Wledeń 9. października. Wiener Ztg. ogła- 
sza cesarskie pismo odręczne, zwołnu- 
jące radę państwa na dsień 23. bm. 

Wiedeń 9. października. Radca ministerjalny 
w prezydjum ministerstwa Adolf Schiel otrzy- 
mał z poruczenia hr. Badeniego kierownietwo 
binra prasowego. 

Wiedeń 9. października. Prezydent ministrów 
hr. Badeni powrócił tutaj i przewodniczył już 
jednej radzie gabinetowej. 

Wiedeń 9. października. Według doniesienia 
Pol. Corr., rumuńskie ministerstwo podało się 
już do dymisji i prowadzi dalej sprawy państwa 
już tylko prowizorycsnie. 

Wisdeń 9. października, Wszyscy ambasado 
rowie w Stambule otrzymali odpisy owego me- 
morjału o krwawych zajściach dni ostatnich, 
który Armeńczycy zamierzali wręczyć wielkiemu 
wozyrowi. 

Celowiac 9. października. Przy odbytym tu 
wczoraj ściślejszym wyborze został wybrany po- 
słem do rady państwa niemiecke-narodowy kan: 
dydat redaktor Doberning, a tem samem 
straciła liberalna lewica ten okręg. dotychczas 
pozostający w jej rękach 

Paryż 9. października. Na jadnom s przed- 
mieść paryskich uwięsiono parę małżeńską 
Schwareów (Alzatczyków), jako podejrzanych 
o sspiegowstwo. 

Paryż 9. października. Rada gabińetowa szaj- 
mowała się węzoraj armeńskiemi zamieszkami. 

Sofja 9. października Jak słyphać, ma ga- 
‘binet podać się do dytnisji, « to s powody. ré- 
żnicy zdań, powstałej w jego łonie, w sprawie 
przejścia ks. Borysa na wiarę prawosławną. 

Stambuł 9. października. Nota, którą „d. 6. 
bm. wręczyli ambasadorowie W. Porcie, konsta- 
tuje wielki niepokój  wkród. ladności europejskiej 
wskutek powtarzających się rzezi: Dalsze trwa- 
nie tych stosunków podsyca agitację i “moše być 
przyczyną stałych staró. Również w kilku wy- 
padkach napadnięto na, poddanych państw ob- 
cych. Na więźniach dopuszczano się katnszy, a 
nawet morderstwa. 

W. Porta powinna. się namyśleó nad tem, 
czy tego rodzaju zejścia nie zugrażają poważnie 
bezpieczeństwu publicznemu i nie grożą 'rozsze- 
rzeniu się rucha i na prowincję. 

Reprezentanci państw widzą się smuszeni 
zapytać W. Portę, jakich środków użyła do 
uspokojenia tak ludności tureckiej, jak armeń- 
skiej i co wogóle przedsięwzięła w celu obrony 
chrześcjan wogóle. 

Stambuł 9. psżdziernika. Jak obecnie stwier- 
dzono, po owej wielkiej rzezi miały miejsce je- 
szcze przez trzy dni z rzędu krwawe starcia, 
przyczóm sfanatyzowani Tursy wymordowali 
około 200 Ormian. Lekarze konstatnją, że mor- 
derstwa popełnione zostały za pomocą kijów, ka- 
mieni, nożów, siekier a także przez uduszenie. 

Moskwa 9. października. W Rzece Oka, obok 
wsi Ozero,Jzatonął prom ze stu oscbami. 


Wiedeń 9 paździeru (Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połndn. notowano : kredyty 40450, węg. kredyty 485-25 
anglosy 177:75, laenderbanki 28626, sztacbany 394 25 
lombardy 114 —, 251 50, tytoniowe - 285 —, 


albethale 
alpiny 108—, renta majowa 1008), węg. ałota ——-, 


austr. koronowa —'—, węg koronowa 99-55, los turecki 
759 , uniony 354-50. d 

Berila 9. p ździern. Giełda wozorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiassie podane wyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wideński t zw Wiener P ari tat). Kredyty 
252'25 (403:83j, lombardy 4840 (11357. węg. renia złota 
10290 (12176), rubłe -=== (—' —). 

Frankfurt 6 październ. Giełda wczorajsza wieczorna 
korsa ostatnie (W nawiasie podane cyfry ownaczaja po- 
równawczy kura wielańaki). Kredyty 34013 (40289; 
ombardy 9%7— (113 =) renw węg. «łota 103 — (121 88 ; 
kronowa === (~>). 

Wiedeń 9. pażdziernika. Według Tagblatiu 
Szepaa powierzył prezydent ministrów hr Ba- 
deni szefowi sekeyjnema Rittnerowi kody- 
fikację projektu. reformy wyborczej, który je: 
szcze w jesieni ma być prsedłożonym radzie 
państwa. 

Wiedeń 9. peżździernika W poufnych nara- 
dach antisemickich radnych miejskich postano- 
wiono cfiarować liberalnym sześć miejsc w wy- 
dziale miejskim i miejsce drugiego wieebur- 
mistrza. Wybór osób ma być pozostawionym 
liberalnym. 

Wiedeń 9 października Na miejsce ustępu- 
jącego szefa sekcji Erba ma być powołanym 
radca dworu Roza. 

Celowiec 9. października Przy wosoraj- 
szym ściślejszym wyborze posła do rady pań- 
stwa zwyciężył kandydat narodowców niemie- 
ckich redaktor Dobering przeciw kandyda- 
towi lewicy niemieckiej. 

Londyn 9. paździerwika. Ks. Łobanow 
w rozmowie s pewnym dziennikarsem angiel- 
skim oświadczył, że car wcale nie myśli jechać 
do Francji, i że cała jego nwaga jest skierowa- 
na na carową, która jest bliską rozwiązania. 
Z tego też powodu teraz car nigdzie nie wyje- 
dzie sa granicę. 

Sefja 9. października. Z bardzo wiarygo- 
dnego źródła ze Stambału donoszą, że patrjar- 
cha ormjański odprawił w kościela w Kumpaku 
uroczyste nabożeństwo żałobne za pomordowanych 
Ormjan, pomimo, że Porta dokładała wszystkich 
starań, aby to nabożeństwo nie odbyło się. Je- 
dnemu s wyższych ofieerów tareckich . poleconą 
zbadać 
dzących do Bosf>ru. 


—— - 


£ 


o A ld 


torpedy zanurzone w cieśninach, prowa- |- 


Sofja 9. pażdziernika. Wedle antentycznych 
wiadomości nadeszłych tu ze Stambułu na decy- 
zję ambasadorów wręczenia Porcie wspólnej no- 
ty, wpłynęła znacznie ta okoli: zność, iż prześla- 
dowanie Ormian i znęcania się nad nimi motło- 
obn tureckiego nie ustają. Okręty stacyjne am- 
basadorów stoją na kotwicy przed Galatą, aby 
mogły każdej chwili przyjść z pomecą podda- 
nym obcych państw. 

Bukareszt 9. października. Konserwatywny 
dziennik Timpul omawiając różne pogłoski ros- 
siewane przez prasę opozycyjną z okasji przesi- 
lenia gabinetowego, stwierdza, że gabinet w obe- 
onym jego składzie poda się najprawdopodobniej 
do dymisji, że jednak wszystkie łączone z tem 
dalsze kombinacje nie mają żadnej podstawy. 

Petersburg 9. października. Niemiecki am- 
basador bawi w Moskwie, dokąd wybrał się po- 
dobno dla poczynienia przygotowań co do wybo- 
ru dla ambasady swej podczas koronacji carskiej. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 


Wiedeń, dnia 9 października godz. 2. min. 16 
Akcje kred. 40375 Wied. losy RAT 
Alpiny 10370  Akeje tyton. 28850 
Kredyty węg. 456 — 49, Poż. kraj. 

Anglobsnki 178 25 s r. 1893 97 40 
Uniony 353-50 Elbethale 280°— 
Lut wiki —— Landerbanki 286 — 
Nordbany —— Renta zł. węg. 131 65 
Lombardy 11360  Bankvereiny 173 — 
Losy tureckie 76 - Wspólna rentap. — — 
Staatsbahny 3450 Rubla 130 — 
Czerniowieckie 323-50 100 marek niem. £870 
Gal. obl, prop. 97:75 Napoleoxd'ory 950 


CE a EES HS e 


NADESŁANE. 


BOUS E T 2 E E 
HANDEL SUCNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH 


pod firmą : 
JAN WALLACH i SYN 
istniejący lat 54 
Lwów, Rymek 3% «parter I piętre) 
Poleca na sezon kieżący swój obfwie zaopatrzony 
skład, najfnodniejszych materjałów. 
Cenniki ! próbki darmo | eplstals. 


Objąwszy z dniem (..stycznia 1895 roku ws 
własny zarząd 


; x a æ 
Hote? Europejski 
(we Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go waględom wielce 
Szanównej P. T. Publiceności zapewniając, że 


asilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy: 
miaganiom zadokć uozynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spólka 
właże. hetelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 
p l 


Wyroby ze skóry 


jak torby, necessaire podróżne, pugilarasy, kufry, torebki 
do przewieszania i t p poleca świeżo założony magazym 
towarów modnych męzkich i perfumeryj pod firmą: 


Motylewski i Rrzyszkowski 
w ó w 
plac Marjacki 1. 6. 


NI. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3, 
kupuje i sprzedaje wszelaie papiery war» 
tościowa, locy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 
mn wiedeńskie losy komuuniue po 4 zł. 50 et. 
wraz ze stempiem. j 
Ciągnienie 2. listopada br. 
Główna wygrana 400.000 koroa. 
Pray zamówieniąch z prowipeji uprasza się o dołąeza- 
nie 20 et. na portorjmn. 
Na les, zakupiony w tym kantorze, padła glówna wy- 
grana w kwecie bO 000 zł. w. a. 


Odsnacrene medalami aaslugi 
1! jedyne I! 
nieszkodliwe są tatki wyrobu 
5. W. NIEWO OWSKIERO 
Wszędzie do nabycia! 


Dr. Stan. Nurkowski 


obrońea w sprawach karnych 
Kotciusski lesba 7: II. piętro. 


4 


1—1 


1956 


Adwokat krajowy 


Dr. Aleksander Schier 


oworzył kaneelarję we Lwowie prey ulicy Kopernika 
liczba 28. 1961 1—32 


_ Dr. I. Korman 


b. lekarz szpitali we Lwowie, Wiedniu i Berlinie osiadł, 
osiadł po czteroletniej praktyce stale wra Lwowie przy 
uliey Karola Ludwika 1. 21 hotel Angielski) i ordynaje od 

3-5 popołudniu. 1945 1—2 


Adwokat krajowy 


Dr Zygmunt Marynowski 


otwerzył kancelarję wo Lwowie 


1938 pray uliey Jagiellońskiej kesba 13. 1—7 


Wszech mauk lekarskich 


i Dr. Emil Dawidowicz 

je od 11—12 i od 3—5, 1 h ið- 

dau | gda" 2 
Stanisławów uliosa Kasimiersoewska l. 6. 


- Dr. T. TYSZECKI 


specjalista w mięsienia (massage) i ortopedji, edbyci 
s'udjów na kliniee prof Wolffs w Berlinie ioan : het 
€zónia Kkręyostupu, QGionię Jolit $ nerwdbole, 
erdynuje od godz. 9—11 rano i od 3—5 popoł. 
„ Ul. Batorego i. 9, i. plątro. 1959 1—6 


„R. 31. W jaki sposób pomówić byśmy 
mogli ?“ 


I 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 17/, eenta ed wyrazu. 
S. SATAŁA Bióre wywiadoweze i 


kantar służbowy. Lwów, Sykstuska 8. 


Pieniądze pożyczam A. 33 poste 
restante Lwów. 748 


À ronom z ukończoną szkołą ezer- 
nieh»wską, z kilkunastoletnią pra- 
kryką i dobremi świadectwami, peszukuje 
odpowiedniej posady od Nowego Roku 


Micar człowiek urzędnik Banka, 
IJL poszukuje popołudiniowego biaro- 
wego zajęcia. Warunki bardzo skromne. 
Adres: „Wytrwałość" bióro dzienników 
Plohna. 156 


śfielkie zapasy parkietów i posa- 


+ dask deszezułkowych z suchego 
iusierjału peleea parowa fabryka Braci 
aWczalak wo Lwowie, 612 


Kara d-t adwokatury z kilku- 
letnia praktyką poszukuje posady 
zaraz. Ofertę do Administracji „Dzien- 
UBEAS pod literymi J. F. 


W: bukowych wagonami, 
w wielki+h ilościach dostarezam, 
Zgłosza ja do Atministracji „Dzieanika* 
pod 160 S. 
Danna tczdilniora w krawiecezyznie 
. i fryzurach z eblubnemi świadectwa mi 
pószukuja posady Helena W. Ul. Pod- 


pra zr 


trameza l. 4, Lwów. 755 | w hotelu francuzkim 159 


REPREZENTACJA kg ti Ubezple- 
czóńia od ognia, 


TOWARZYSTWA gradu, od uszko- 


dzenia i pęknięcia dzwonów itd. itd 
„Unio catholica" we Lwowie, ul. Szopena 4, 
peszukuje agentów 


w miastach i miasteczkach wschodniej 
1965 Ghalieji i Bukowiny. 1-1 


ZZ 


HERBATA 


najlepsza tylko w handlu 


Leonarda Soleekiego 


we Lwowie, ul. Batorego I. 2. 


pół klgr. Congo . . . . .1.60 
pół klgr. Souchong . . . . 2.— 
pół klgr. Melange de London 3 — 
pół klgr. Kaisow czarna . . 4, — 
pół klgr. wysiewek z najlepszych 
herbat 1.40 i 1.60. 

ól wagę Szanowną 
P: E Pabiistkości kak, „Melango 
de London" jako wyśmienitą aromaty- 
GZuą i dobrze naciągającą. Zamówienia 
z prowineji począwszy od 1'/, kigr. 
wysyłam franeo do każdej mleżscowości. 


I GAROPANĘ 


Pensjonat „Jerzew0 


przy 19:4 1—3 


(bramcówkach 


otwarty  . 
na zime. 


Znak echronpy. 
i d m d 
Fabryka i rozsełka w J. p | TM „pod Czarnym Psom“ w Pradze roweów, w koleraek czerwonym 
i i $aiokuobiałyma, słołona 


WE LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod 


i ek 1. 38. J. Be 
pai 5 a BEbner droges R : W. Fusek apt. BIAŁA : E. Kruppa. BRODY 


Karol Bayer, ul. Krakowska. P - s 
e BOLECHÓW : Karol Dall. CHODORÓW : St. OEI Pomada di CYSTCZENIA Belalów 


w. Landesberg apt. 


mer GRÓDEK J. Hescheloa apt» A. Lippus. GLINIANY: A. Hełm apt. JAS 


ii. Pasoh apt. KOŁOMYJA: Btense 


KGLYCZYŃCE: M. Reder apt. KOSS 


wiks kapiec, Reim & Friedri 


in auer, 3. Holzgrin. NOW 


ARAR E Y aT Per A NIBŁAWÓW A. Beil apt, Walerjan Ritterman| Trzeba tedy A prsy zekupale 


BUCHA : O. Czernieki apt. ST 


% Comp. STARE MIASTO : A. Paluch apt. 
m 1. pw apt. tj ln B a e 
AOW: Eisig Moszkowita i B. Glaser. t 

: i 2 : Józef Gold. ŻYWIEC: à 
terse, ŻÓŁEIEW: Juljan Olearezyk. ZĽOCZÓW: Jósef God E Gottieb Voith, Wiedeń, Ma. 


KONOROWY) K jg 


33) 
11891-1894: N 
(8 ZŁOTYCH MEDALI. © . 


Przestroga: Żędsk | brań tylko JĄ 


Premiowany najwyższemi odznakami. 


J. ANDELA 


nowo odkryty samorski proszek 


szwaby, karakony, pluskwy, pohly, me skalo, muchy. 
mrówki, stenogi, elki ptasie i w ogóle swady 
z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, żo z płodu 


apt 

AA ÓW +8. Barsa EC: Apold dającym środkiem do onyszezonla metalów. 
DATA . "K. apt., [ 8 e ty A. D 

i, Waaa pta E Wynia Roai "Jaakko , aetate podobne gary 
KÓW: B. Misiołek apt. KUTY : Alekse. Zagajewski apt. KAŁUBZ : A. Sustow tami nassej usiwersalaej pomady do 


ot. JAROSŁAW: Wiełooki apt. NOWY TARG: Jak. Mandl, Ad. Baumann ia motalów i aiędy nie osiągną 
d Y Ę CZ: T. Grossbard, Liechtmana. PRZEMYSL ; Ay przybliżonyc ak A 


DZIENNE POLSKI z dnia 10. Października 1888 Š 


S newy demek z ogr 
dem bliske Lwowa i stacji kolei- 
Adres: Demek, Lwów, flja IX. rostante 


ertepiany, pianina, eytry 
pożycas, mienia, kupuje, sprzedaje 
najtaniej Kalinowski, Żulińskiego 8 


De wypożyczenia wielki wybór 
pan zagranicznych, oras doboro- 

wych fortepianów w składzie M, Marek. 

Rynek 9. 784] © 


YPandydat metarjalny z 7-leinia 
MD. praktyką, ponera a posady od 1 
stycznia 1898. Zgłoszenia w Administraeji 
„Dsiennika* pod znakiem K. M. 


. Morpadm x irod: 


GÓRNIK WIERTACZ 


z '2-letnią praktyką i doświadczeniem 
mogący się wykazać chlubnemi świa- 
deotwami, obznpjomiony (ze wszystkimi 
systemami wierceń, a w szczególności 
z systemem kunudyjskim, poszukuje robót 
aŁkordowych lub przyjmie posadę kie- 
rownika technicznego i administracyj- 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


7araz do wynajęcia pomieszkanie: 
3 pokoju na I. piętrze, kuchnia 
strych i piwniea, ul. św Zofji 34, Wia- 


a 4 ul. Ę _{ nego. — Łastawe z łeszenia: „Górnik* 
ke nl. Skarbkowska 4 u dr. Wiezkow 1936 poste restante Stryj. r 


a moz in 
pokoje kawalerskie II pietre 
Grodziekich 2, róg Domiuikańsk ej 

1 Rynku — natychmiast TE 

I YA, O O POOR, 


Odznaczono medalem 
na Wystawie krajowej 1894 

Mydło z białej lilji 
wydelikaca, wygładza i zna- 
komicie oczyszcza skórę — 
Cena 60 ct. 

Rum chinowy wypró- 
bowany i pewny środek na 
porost włosów, mały flakon 
50 et., większy 1 zł. 

Laberaterlam chemiczne 


Adolfa Pokornego 


magistra farmacji. 
Lwów, ni. Vałowa 15 


flrządzenie sklepowe nowe bar- 
dze eleganckie do sprzedania. Oglą- 
dnąć można w magazynie rękawiczek 


firmy: „Lincoln Bennett 4 Co." 
s Londynu 


nadeszły de magasynu 

„A ŁA VILLE DE PARIS“ 

Gabryela Starka 
we Lwowie 

plac Marjaoki liezba 11. 


FUTRA 


wszolkioge rodzaju 
poleca 1940 1—13 


Magazyn i Pracownią 


F. J. Lubelskich 


Lwów, uliosa Wałowa liczba 3. 


Zaopatrzywszy nass magasyn we 
w:zolkio gatnuki futer w skórach, oraz 
gotowe, jako też wanolkie iane artykuły 
w tym sakresie polecamy takowe p 
majniższych €enach. Zanówienia 
wsacikie wykonujemy według uajśwież- 
szej mody, eraz przyjmujemy pokrycia 
! To enana na newe fasony, jak naj. 
aniej, 

Adres: „Lubelscy”” Wsłowa 3. 


(„Impressa”). 
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KSIĘGARNIA 

SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT 
MUZYCZNYCH 

` oraz główna ekspodycjia 


PISM PERJODYCZNYCH 
S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 
Cybulski Napoleon, Prof, Dr. 
Fizjologia człowieka. Tom I. 
Część 1. i 2. wydanie 2, uzu- 
pełnione. 


Pisy uliey Miekiewiesa 1. 18, I. pięlze 
de wynajęsla ed 1. Listopada 1 W 


piękne pomieszkanio 


składające się z 18 pokoi, 8 przedpokol, 
garderoby, kashal, aparin i łazienek, 
również stajnia | wozownia | 


IiOGświetlenie eloktrycane 11 


Bliścna wiadomość w magazynie broni 
Alfreda Dstkowskioge, we Lwowie. 


C. k. apraywil. 


FABRIKA SZKŁA 


taferego i ziwerejadtowego 
KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kawimieraowska l. 28, 
polecają 


swe najlepsze wyroby krajowe 


Szkła w taflach 


we wszystkieh jakośńsiaeh i rozmiarach 
zwłaszeza 


Szyby solinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


kolorowe, matowe i w desenie, 


Szkło zwierciadłowe 
jak instra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli, jakoteż 
oszklenia artystyG:ne i ołowiem, wy- 
konnją pod gwaraneją najstaranniej. 
Kit i djsmenty do ranięcia szkła, 


Cena zł. 3.50 
Z przesyłką poestą zł. 375 


De nabyciu we wszystkich księgarniach 


zabija : 


nawet śladn nie zostanio. Ta w reku 1876 przoz nas 
wynalcozieno z najlepszych Sue 


Srebrnym Orłem", P. Mikolaseb 
rgor apt., Piotr Gellhofer apt.. Uniwersalna 


J. Bidorewiez, K. Br. Wltosławaki | est najlepszym, jedynie oolowi odpowia- 


pt, St. Wołkowski dawniej Grott 
TARNOPOL: Marjan Krzyżanowsk! dokładnie na maszą firmę i markę 
h, obok e. k. Starostwa, RYMA | echronną 535 
ICH : S. Kurowski apta T. Bauch-| Główny skład dla Austro-Węgier 


Najsmaczniejszy, jedynia zdrowy, a zsra- | Jedyny, zarolast kawy,napój zdrowy, nlewiastara 
sam najladacy dodalsk de kawy jest: dzieciom | eborym peses lekarzy POlECOBYZ 


LEGS 


zy A ENAS E 
zna wszedzie: z Kilo 25 cent. (50 b.) . 


ytor e : 


Hz, 


| fi 4 £ ży R z 


Od dawien dawna ze swej dobroci | zapsoha zaazą prawdziwą 


EE EEC UOR WA ROEE OEG + 
HERBATĘ ROSYJSKĄ SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO 
„PAŃSTWA SKOLE” 


z tegorocznego zbioru majewego poleca handel 


w. ADAMOWICZA ||? pry uisy Śżepiyckiego 1. 23, róg ul. Leona Sapiehy | 
w Brodach € naprzeciw szkoły Konarskiego m 
A fant A dobrej . A "I . W. Ra Gi poleca 1952 1—3 [ra 
ę © « woryg. opak. najlep. „ a « 
1 funt +Laporialt cesarskiej w oryg; pevai e 0] DRZEWO BUKOWE |? 
1 funt Wysiowków z najlepsa, horbat kwiatowych „ 1°30 a wraz z dostawą z 
Znakomita KAWA „Siriusz" franco 5 kile . . . .„ 850 Ą po 13 zł. 50 et. za 4 metry przestrzenne, = 
połnej miary; Pa 
A zaś całe wagony kolejowe zawierające 20 do 24 metrów przestrzen | pą 
nyeb, z dostawą wprost z dworca kolejowego z 
Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą pe 13 sł. za 4 metry przestrzenne; - 
É dalej poleca: 
August Schellenberg i Syn R ODPADKI z tartaków | 
kupuje i fprzedaje długości jednego metra, w eałych wagonach: ŁATY po 35 zł. a. w. 
wszystkie papiery wartościowe, losy I monety itp. OPIŁKI po A sł. a. ay 10.000 kilogramów loco wagon na 
PROMESY worcu kolejowym we Lwowie. 
© LJ 1.4 
na losy miasta Wiednia — 
do cigguienia 2. Listepada b r. 
po ałr. 4'50 wraz s6 stemplem. z M I A NA L o K A L LU 


Główna wygrana 400.000 koron. 7 
Ubezpieczenie losów E wylosowanin z najmniejszą A. BRATKOWSKI || J. JANOWSKI 
Wydawnictwo gazety losowań „NŃadzieja* Lwów, Karola Ludwika 1. przenieśli sweje składy i pracownię wyrobów metalo- 
„  Upraszamy szan klientów o wczesne zamówieni?, glyk na kilka wych i blacharskich pierwszy z gmachu teatru hr. 
A pii ciągnieniem s powodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy Skarbka, drugi z placu Marjaekiego do nowego lokalu 
służyć. 
s, we Lwowie, przy ulicy Wałowej liczba I, 
w realności Wnej p. WIECZYŃSKIEJ (dawn'ej fabryka fgur gipsowych 
P. ZACHIEGO), 


Połączony ten handel z pradowniyi poleea się do wykonania wszelkich 
robót blacharskich, tak budowlanych jak i domowo gospodarezych. 
Utrzymują va składzie wszelkie naczynia i sprzęty gospodarskie i kuchenne 
po cenach stałych i nmiarkowanych. 

Znana cd lat wielu firma Bratkewskieh w zawodzie bl:ch-r 
skim, daje rękojmię, że i nowy ten interes niezawiedzie od dawna pokła- 


uajłngodn'ejsze miejsce kllmatytzne w niemieckim połndnie: danego w niej zaufania Bzanownej P, T. Pub icznyści i w tej nadzieji 
wym Tyrolu. Sozom od 1. Września de 1. Czerwca. Prospekty mamy zaszozyt najgoręciej się polecić. 1929 1—? 


priez Zarząd zdrejewy. 531 1—16 Adam Bratkowski i Juttan Janowski. 


Handel herbaty ohińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA Od lat 45-oiu 


we Lwewlo, plac Marjacki 10, 1016 1—? 
poleca poleca rajlopsze gatunki | na sałym kontynencie znana I ogólnie wypróbowana 


HERBATĘ KAWY w swej debrodzymnej | hy- glenicznej okuteczności. 


ubioru majowego: | e mmaku esy aromatyczny, 


dati ooann, a. 190 | kk nai poanioa , tieg Dr. Suin de Bontemarda 


ounboug caarna , 2— 


kę ea (= ene aan te 5 |||] aromatyczna pasta do zebów 


lelenga de Lond. 4.— Oayton sieloua - - - t= 


Wysłewki horba- >  » prełała 1040 , 104 uzuana jako jed istotnie debry i dotychesaż nieprzaścigni b 
eliane... . .130] * 7 Sam man. ia do osyszosenia Í alisymania zębów ai do późn yi wio ku, e 
Wysłewki najlep- Moses arabska aromat 105 „ | do edówieżania jamy uotnej, *, i '/, paczkach po 70 i 85 eentów 


nayoh herbat . , 1-60 | jawa seia - - - - 10% 148 
BU” Opakowania nio liezy się. WE Dr. Bor chardta 


nm] aromatyczne mydło ziołowe 


A E 
najsknteczniejszy środok do wamacniania skóry i ky, py jej zdrową, 


raz eohronienia jej od niocsystości, jako te trądzików, piegów it. d. 
Równoeześnie súaskomiie mydlo toaletowe, nadaje się cno także doskonala 
do kąpieli wszelkiego rodzaju, paczka 48 ot. 
Dr. Bóringuiera „Olejok na włosy z korzeni ziół dla wamoenienia 
A I Konserwówania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 x. 
Profesera dr. Lindesa „Roślinna pomada [askowa* podnosi połysk 


1 gibkość włosów i nadajs sio zarazem do utrzymania przedziału we 
włosach, w oryginalnych sztukach po 50 ct. 
Balsamiezne mydło eliwne odznacza się swem ożywiającom, oraz 


onserwującem działaniem na gibkość i. miękkość eery, w paczkach 


poleca 1086 1—7 


LATARNIE 


GROBOWE 


i rozmaite 


KULE KOLOROWE 


po umiarkowanych eenaoh. 


Lwów 
plac Marjacki 1. 9. 


o 85 ot.. 
Dr. Róringiiera „Aromatyczny wyciąg korouny”, jako wyborna woda 
perfamowa i do mycia, wzmacniająca i orzeświająca Giało, w oryg. 
aszkach po 1 sł. 35 ot. i 75 et. r 
Dr. Hartnnga „Pomada ziołowa“ dla wzmoenienia i ożywienia porostu 
włosów, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et 
Dr. Hartun „Olejek z kory ohinowej” dla konserwowania i upiększonia 
włosów w zapieezętowanych i w szkle stemplowanych ałoikach po 85 ct. 
Braci Leder „Balsaniczne mydło z olejka orzechów ziemnych”, sztaka 
po 25 et., 4 sztuki w jednej paezee 80 et. Poleca się szczególniej na 
chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie a kobiet i dzieci. 


Do rabycia we wszystkieh większych aptekach, handlach galanteryjnych 
parfamecji drognerjach P kraju i za granicą. i 


Ostrzeżenie! yah lołowego: | Dr. p Pr > 


marda „Pasty do zębów” ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących 
usilnie, 1049 1—4 


Raymond & Oomp. w Borlinie, 


e. h. właścioście przywiięjów. 


KOŃCZY SIE SWIAT 


ww obrazach., 


12 zeszyt bewiem tego przepysznego dzieła wyszedł z draku I zawiera: 


Pomnik Gutenberga w Frankfurcie nad Menem. — Madonna Sykstyńska z galerji drezdeńskiej. — Palazzo Vecchio we Florencji — 

Kościół w Pk w Norwegji. — Słup lipeowy w Paryżu. — Ostatnie dni Napolecua na St. Helenie. — Grobowiec Napoleona 

w Paryżu. — Cerkiew ów. Bazylego w Moskwie.— Wnętrze wielkiej opery w Paryżu. —Przemienienie (obraz Rafaela) z Rzymu — 

Posąg Dawida (Michała Anioła) we Florencji. — Niepokalane poczęcie (obraz Marilla) w Paryżu. — Kościół grobu świętego 
w Jerozolimie, — Góra św. Krzyża (Oolorado). — Kolumna Vendome w Paryżu. — Wodospad Niagary w Ameryce. 


jest jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika 
Numer (2. bix ogo. plae Marjaeki |. 6 i 7; w Blurach dzienników Plofma (ulica 


Karola Ludwika |. 9); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafico przy ulicy Karola Ludwika I. 5, 
BY" po 30 centów za każdy zeszyt. TĘ 
Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty są wystawione ps 35 et. za zeszyt (2 przesyłką). 


UWAGA: Nabywey wszystkich 16 numerów tego cyklu Świat w obrazach“ otrzymają pe tis "GRĘ kolorowano 
drukowany bardzo piękny obraz pat F. Koppaya „Sokolniezka* (wielkości 77/57 ctm). art ość t tege obrazu przewyższa 


wartość eałego „Świata w obrazach“. 


Eriawes; Jósef Laskowaleki. Qdpowiedsialny pa rodakają Adam Krajewski, 


Papier s fabryki czerlańskiej. Z Drukarai „psiennika Polskiego" ped zarządem Franoieska Katinera, 
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